Nr. 137. 


Wychadsi w dni pewsaednie 
u prisin S po południe z datą kula 
następaoga 
Bzazęmcoai 1 praeri prosan vyan 
w a i Aeoiryi miesięm. Ù k. 0 b. 


w Himas - - : « - B— 
w lanych Puństwazh . . 6, — 
iin sminng adresz depłum sią GÜ 
tiota pal 


«iżaió równocnośeio n 

mn RMIARY adrera 

Pomazsreża ra Lwowie miesięeznie 8 k 

Domes hymnie we Lwowie . . $h 

ta prawie mh 
fmmore s piprueżuish D pe W A 


Wossikio DOFIKIIENLA PRYWATNE 
e oaren anoh, ġlubssh, weselach, nabożoń- 
awg? isiebuyoh, pogasobach, ajj 4 nazi 
{ cabor prywatnych, reklamy dla balów, 


W ea w Y s 


a peb | acorhów, spisy składak, 40 
ajsnia % tuban, mzalenionych peaca- 
Wnkoòmc™ | d E. yo Ík, od wiersz 


Dziś: | F, 8 po Św. Fransi | N. 2 Tilo Chr, 
Jutro: | św. Adolfa Ę | Mytrofana 


Włoska rozprawa o trójprzymierzu, 


W parlamencie rzymskim trwały trzy dni 
gorące spory o znaczeniu dla Włoch trójprzy- 
mierza ; o tem tylko mówiono podczas dyskusyi 
nad budżetem ministeryum spraw zagranioz- 
nych i wodzowie wszystkich, tak licznych we 

łoszech, jak może nigdzie indziej, stronnictw 
kolejno zabierali głos, aby w długich mowach 
wyrazić swe poglądy na przyszłość zjednoczo- 
nych Włoch. Przeciwnikami trójprzymierza 
okazali się tylko radykaliści — zupełnie tak- 
samo, jak w Austryi — obok nich irredentyści, 
którzy przy tej sposobności wyraźnie oświąd- 
czyli, że 1deałern ich jest dążność do pozyska- 
nia wszystkich ziem, jakie niegdys należały do 
republiki weneckiej; wreszcie ganili trójprzy- 
mierze socyaliści. (trupy konserwatywne i li- 
beralne, lubo nie należą do zastępów, popiera- 
jących radykalny gabinet Zanardelliego, prze- 
mawiały za utrzymaniem trójprzymierza, jako 
sojuszu nawskróś pokojowego, który właśnie 
dlatego, że jedynym jego celem pokój, zosta- 
wia swym członkom zupełną ewobodę napra- 
wiania swych stosunków z innemi państwami, 
a nietylko zostawia im tę swobodę, lecz jeszcze 
umożliwia zapomnienie dawnych uraz, przeko- 
nywa rieprzyjaciół ligi potrójnej o niemożli- 
wości wojny i przeto zachęca ich do zaspaka- 
jania swych interesów innymi sposobami, w 
skutek czego zwolna wytwarza się w Europie 
usposobienie zgodliwe. Zbliżyły się Niemcy do 
Francyi i do niej także Włochy, a Rosya po- 
rozumiała się z Austryą co do spraw bałkań- 
skich, nadto zaś równowagę na Adryatyku, tak 
konieczną dla Włoch, zawdzięczają one trój- 
przymierzu. Podnosząc to wszystko, konserwa- 
tyści i liberałowie nie szczędzili gorących słów 
uznania byłym ministrom spraw zagranicznych, 
poczynając od hr. Robilanta aż do margrabiego 

iscontiego, a teraźniejszy minister Prinetti, 
który najpierw w r. 1891 i potem kilka razy 
zarekomendował się jako przeciwnik trójprzy- 
mierza, tym razem wolał tylko słuchać, nieza- 
wodnie ubolewając w duchu nad tem, że jako 
poseł wygłaszał myśli, których rozum stanu 
nie pozwala mu powtórzyć z fotelu ministeryal- 
nego. Ostatecznie znaczna większość włoskiej 
izby oświadczyła się bardzo stanowczo za trój- 
przymierzem, które zabezpiecza wszystkie in- 
teresa kraju. 

Ciekawe myśli rzucali opozycyoniści. Tak, 
zdaniem radykalistów, równowadze na, Adrya- 
tyku, a więc po części i na morzu NSródzie- 
mnem, zagraża nie panslawizm, dążący do 
stworzenia wielko-chorwackiego, czy też wiel- 
ko-serbskiego państwa, któreby długą linią 
ciągnęło się wzdłuż Adryatyku, lecz o wiele 
więcej zagraża tej równowadze pangermanizm, 
popiereny z Berlina, a wytężający wszystkie 
swe siły ku ekonomicznemu opanowaniu bal- 
kańskiego półwyspu i Azyi Mniejszej. Przeciw 
tej zaborczej potędze Włochy mogą walczyć 
skutecznie tylko wspólnie z Kosyą i Anglią — 
oto więc trzeba się starać o takie trójprzy- 
mierze. Z tą myślą zgodzili się także irreden- 
tyści, lecz dla celu większego, niż samo zacho- 
wanie równowagi na morzach ; ich zdaniem, 
zjednoczenie Włoch nie jest zupełne, bo co 
niegdyś należało do królowej Adryatyku We- 
neoyi, to znowu powinno przez nią przyjść w 
spadku na Włochy. Stronnictwa warcholskie 
zazwyczaj nie formułują dokładnie kresu swych 
żądań, więc też panowie Barzilai i Guerci nie 
powiedzieli, czy także Kreta, Samos i niektóre 

unkta na Krymie mają z czasem należeć do 
ólestwa włoskiego, ale dali do zrozumienia, 
że Tryest i Trydent, Istrya i Dalmacya, wre- 
szcie Albania mogą należeć do Włoch przy 
rosyjskiej pomocy. Komu się podoba oddawać 
podobnym marzeniom, niech sobie to czyni, 
ale przecież nawet w marzeniach politycznych 
owinna być zachowana pewna logika. Jeżeli 
arzilai i Guerci chcą zabrać wszystko to, co 
na wybrzeżach Adryatyku należało niegdyś do 
Wenecyi, to dlaczego nie okazują tej łaski po- 
siadłościom dawnej republiki genueńskiej ? 
Oczywiście dlatego, że one teraz należą do 
Francyi, z którą irredentyści chcą sprzymie- 
rzyć Włochy, ale to pokazuje, że przyświeca 
im nie jakis wymerzony ideał państwa wło- 
skiego, sięgającego wszędzie, gdzie kwitła wło- 
ska cywilizacya i gdzie dotąd tkwią jej wspa- 
niałe pomniki, lecz opętani są przez żądzę za- 
borów. Ale do zaborów Włochy są niezdolne. 
Ich ekonomiczne i wojskowe siły nie wystar- 
czyły na utrzymanie kolonii erytrejskiej, tłumy 
Menelika położyły kres zaborczym zapędom 
włoskim, więc szaleństwem jest myśleć o zdo- 
bywaniu wschodnich wybrzeży Adryatyku. Ta- 
Gy przeciwnicy trójprzymierza są tylko śmie- 
szni i rzeczywiście też nielitościwie wyszydził 
ich dawny podsekretarz stanu Bonin. — Wre- 
szcie sooyaliści, zwolennicy sojuszu z Francyą 
wciąż w kółko powtarzają, że trójprzymierze 
jest tarczą monarchizmu i dlatego budzi w 
nich wstręt. To przynajmniej szczere, ale na 
to rady nie ma. Ponieważ jednak  socyaliści 
nie 84 przeciwni jednoczesnemu sojuszowi 
Włoch z Rosyą, przeto stąd wynika, że wstrę- 
tem ich napełnia tylko monarchia konstytu- 
cyjna, & nie despotyczna. To zresztą zupełnie 
się zgadza z doktryny socyalistyczną, wedle 
której społeczeństwa powinny się składać z 
tłumów roboczych i z biurokratycznych kar- 
bowych, stojących nad niemi. > 

W ogóle rozprawa w parlamencie wło- 
skim dała wymowny dowód temu, że ogromna 
większość posłów należy do zdecydowanych 
zwolenników trójprzymierza, a gabinet Zanar- 
dellego nie poczynił przeciw tej lidze żadnych 
zastrzeżeń. 
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Kolej Kair-Szangaj. 

Projekt budowy kolei z północnego Egi- 
ptu poprzek Azyi Mniejszej do zatoki Perskiej, 
stamtąd przez Persyą, Beludżystan, północną 
Indyę do Kalkutty, z niej zaś przez Birmę do 
Chin, gdzie się skończy w Szangaju nad ocea- 
nem Spokojnym, ten kolosalny projekt, którego 
wykonanie byłoby jednem z największych dzieł 
technicznych, znów się wynurzył i tym razem 
prawdopodobnie będzie urzeczy wistniony. Część 
tej kolei, mianowicie ułamek przecinający Be- 
ludżystan, Indye i Birmę, juź istnieje. po- 
łudniowych Chinach, w dolinie rzeki Żółtej, 
Anglicy usadowili się dośó mocno i tam już 
mają koleje, które mogą sA za Ogniwa 
tej projektowanej drogi. Od Persyi uzyskali 
oni dawno koncesyę, z której jednak dotąd nie 
korzystali, bo sułtan turecki odrzucał wszyst- 
kie projekty kolejowego połączenia Suezu z za- 
toką Perską. Ten upór padyszacha przypisy- 
wano niemieckim wpływom, przeciwnym wszel- 
kim przedsiębiorstwom, któreby konkurowały 
z koleją bagdadzką, budowaną teraz przez 
Niemców. Lecz na szczęście Anglików, a mó- 
wią nawet, że nie bez ich pomocy, powstały 
przeciw sułtanowi arabskie plemiona. Zjawił 
się między niemi fanatyczny szeik, który prze- 
konał Arabów, że on powinien być padysza- 
chem, bo jest nietylko prawdziwym potomkiem 
proroka, ale nadto właścicielem miejsc, uświę- 
conych pobytem Mahometa. Beduini stanęli 
pod jego chorągwią i już kilka razy pobili tu- 
reckie wojska. Bez angielskiej pomocy, miano- 
wicie bez ułatwień na kanale suezkim i bez 
pozwolenia przemarszu wojsk tureckich przez 
Aden, Turcya nie zdoła pokonać buntowniczych 
plemion arabskich. Otóż za te ułatwienia, o 
które Porta prosi Anglię, zażądano od sułtana 
z Londynu wyłącznej koncesyi na kolej od 
Suezu do zatoki Perskiej. Zapewne tedy kon- 
cesya będzie dana, a wówczas pozostanie tylko 
zebrać kapitały, co już dla rządu angielskiego 
nie przedstawia Żadnych trudności. Długość 
projektowanej kolei wyniesie przeszło jedena- 
ście tysięcy kilometrów, a więc najmniej 
o tysiąc ich będzie dłuższa od syberyjskiej, 
pomimo jednak tego stanie się jej potężną kon- 
kurentką, bo jako przecinająca kraje pozba- 
wione zim i niektóre bardzo ludne, bardzo bo- 
gate, będzie ogromnie ruchliwa i łatwa do kon- 
Berwowania, a zatem jej taryfy mogą być tań- 
sze od taryf kolei syberyjskiej. Ale oprócz 
tego polityczne znaczenie tej kolei będzie o- 
gromine. Jeżeli się dziś pospolicie mówi, że 
Rosya może potężnie zaszachować Anglię w 
Indyach, to tylko dlatego, że rosyjskie pułki 
z Kuszku na granioy afgańskiej, złączonego 
koleją z morzem Kaspijskiem i Kaukazem, mo- 
gą zalać północne Indye prędzej, niż pierwszy 
transport wojsk brytańskich, wiezionych przez 
Suez, morze Czerwone i ocean Indyjski, wylą- 
duje w Bombaju. Tymczasem koleją z Kairu 
do Szangaju łatwo będzie Auglii przerzucać 
swe wojska z Malty, Cypru i Egiptu nad Hin- 
dus, albo nad rzekę Żółtą, lub też odwrotnie: 
pułki indyjskie ściągać ku brzegom morza 
Śródziemnego. Nie ziszczą się także nadzieje 
niemieckie na ekonomiczny monopol w żyźnej 
Mozopotamii. Z tych wszystkich powodów wia- 
domość o wznowieniu projektu kolei z Kairu 
do Szangaju sprawiła w Niemczech i Rosyi 
wrażenie. 


Cesarz w Pradze. — Trójprzymierze a Włochy. 


Piszą nam z Wiednia, 14 czerwca: 

Teraźniejsza wycieczka Cesarza do Czech, 
do Pragi i do Uścia, nie stanowi ustępstwa ani 
dla Czechów, ani dla Niemców z osobna, lecz 
łaskę razem dla jednych i drugich. Monarcha 
przeto najskrupulatniej unika wszelkiego sło- 
wa, któreby sprzyjało jednym, kosztem dru- 
gich. Przez cały dzień wczorajszy odbywały 
się na zamku na Hradczanach recepcye stanów 
i korporacyi. W odnośnych przemowach, uło- 
żonych naturalnie w porozumieniu z rządem, 
i w odpowiedziach Cesarza, jakoteż w jego 
rozmowach z członkami deputacyi niepodobna 
odkryć żadnego słowa o tendencyi politycznej. 
Jeżeli który z posłów, jak np. Prade, usiłował 
wprowadzić rozmowę na temat politycznej 
ugody ezesko-niemieckiej, odnowienia traktatu 
handlowego z Węgrami i t. d., Cesarz na- 
tychmiast ogólnikiem odsunął te kwestye 
na bok. 

W imieniu szlachty Czech przemówił 
kardynał - arcybiskup  Skrbensky, podnosząc 
wierność dla tronu, 'cześć dla osoby Monarchy 
i poświęcenie dla wspólnej ojczyzny. W prze- 
mowie kardynała nie było ani lekkiej alluzyi 
względem kwestyi politycznych, niktby się 
z niej nie domyślał , że pomiędzy tą szlachtą 
znajdują się reprezentanci stronnictwa autono- 
micznego i centralistycznego, czechofilskiego i 
i niemieckiego, konserwatywnego i liberalnego. 
W odpowiedzi swej Cesarz ograniczył się da 
wygłoszenia przekonania, że ta szlachta jest 
silną podporą tronu i państwa. 

Jaśle, we wrześniu r. z., Cesarz naszej 
szlachcie gorąco dziękował za to, że zawsze 
umie łączyć dbałość o dobro kraju z troskli- 
wością o interes monarchii, czyli zdrową zasa- 
dę autonomii z koniecznymi warunkami jedno- 
861 państwa. W odpowiedzi na przemowę kar- 
dynała Skrbensky'ego Cesarz starannie unikał 
wszelkiej wzmianki o tych kwestyach, wzglę- 
dem których dotąd nie mogli się zgodzić np. 
ks. Lobkowicz z ks. Auerspergiem, co właśnie 
od 40 lat tak znacznie przyczyniło się do za- 
kłócenia polityki wewnętrznej. f 

Tylko raz Cesarz wygłosił kilka słów, 
które brzmiały jakby napomnienie polityczne. 
W odpowiedz: na przemowę ks. Windisch- 
graetza, jako kuratora konwiktu dla młodzieży 
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szlacheckiej, założonego z fundacyi hr. Straki, 
Cesarz wypowiedział nadzieję, że uczniowie 
„wychowywani będą w uczuciach dynastyczno- 
patryotycznych i w duchu zgody i poje- 
dnawczości*. Tej pojednawczości dotąd nie 
dostawało w Czechach. W obozie szlachty za- 
ciekłość stronnicza, doktryneryzm i upór wpra- 
wdzie ukrywały się pod wytwornemi formami 
towarzyskiemi, posuwały się co najwięcej do 
abstynencyi, ale nigdy do obstrukcyi. Jednak- 
że niezawodnie w szerszych warstwach czeskich 
i niemieckich spór narodowy i polityczny nie 
byłby nigdy zaostrzył „się tak bardzo, gdyby 
szlachta solidarnie była «m przyświecała przy- 
kladem tej zgody i pojednawczości, które Ce- 
sarz zaleca młodzieży szlacheckiej. 

Bądź co bądź, z dotychczasowego prze- 
biegu pobytu Cesarza w Pradze należałoby 
wnosić, że przyczynisię on znacznie do wzmo- 
enienia nastroju ugodowego. Naturalnis nie 
może być mowy o tem, aby ta wycieczka była 
dowodem jednostronnego zwycięstwa Czechów, 
jak wskutek dziwnej iluzyi wydaje się Nowej 
Reformie, albo, jak sławna wycieczka Cesarza 
do Węgier w r. 1865 zapowiadała przywróce- 
nie samodzielnych Czech. Tylko chorobliwie 
gorąca wyobraźnia może przypuszczać coś po- 
dobnego. Z Pragi Cesarz wyjedzie do Litomie- 
rzye i Uścia, gdzie przyjmować będzie wyłą- 
cznie niemieckie deputacye. Jedynym więc ce- 
lem wycieczki. Monarchy jest zbliżyć obie na- 
rodowości, nie zaś zapowiedzieć jednej lub dru- 
giej „zwycięstwo*. Kto utrzymuje, że Czesi 
zawdzięczają ten sukces swej energii obstrnk- 
cyjnej, musiałby logicznie dodać, że go także 
Niemcy zawdzięczają tej samej „energii“. Nam 
nie potrzeba jej stawiać jako rzekomego przy- 
kładu skutecznej polityki. Bez obstrukcyi i bez 
narażenia na straty i kłopoty kraju i monar- 
chii, zasłużyliśmy sobie na słowa pochwały i 
wdzięczności Cesarza (w Jarosławiu 1898, w 
Jaśle 1900), które brzmiały o wiele serdeczniej, 
niż wczorajsze przemowy Cesarza w Pradze! 
Nie potrzebowaliśmy, jak Niemcy i Czesi, do- 
piero przez zaniechanie obstrukcyi zasługiwać 
sobie na odwiedziny Cesarza. 

W parlamencie włoskim dotąd toczą się 
rozprawy o trójprzymierzu w ogóle i o kwe- 
styl albańskiej w szczególności. I tak rądyka- 
liści i socyaliści, Bovio, de Morinis, emigrant 
tryesteński Barzilai, socyalista Ciecolti wystę- 
powali przeciwko trójprzymierzn, a zwłaszcza 
przeciwko Austrys. Natomiast Caetani di Lo- 
renzano. OŃw:Biozvl, —śu <gujby Atustrya=nie 
istniała. trzehaky ją stworzyć, a Santonofrio 
zazneczył; „Kuo żąda wystąpienia z trójprzy- 
mierza, nie jest przyjaciełem pokoju, lecz 
wojny“. 

Zachodzi jednak ta różnica, że dawniej 
radykaliści i irredentyści à la Barzilai zalecali 
zerwanie sojuszu z Austro- Węgrami w tym ce- 
lu, aby w wojnie odzyskać Tryest i Trentino, 
gdy już od kiiku lat o tych  prowineyach nie 
wspominają na Monte Citorio. Obecnie rady- 
kaliści włoscy domagają się rozbicia trójprzy- 
mierza, aby zabezpieczyć wpływ włoski w Al- 
banii. O niej rozprawiali wszyscy mówcy, 
którzy zabierali głos w ostatnich rozprawach. 
Radykalni bardzo wyraźnie zdradzali chęć 
opanowania tej prowincyi tureckiej. Umierko- 
wani stawiali alternatywę: Albania powinna 
albo pozostać turecką, albo stać się niezależnem 
państewkiem. Wszyscy w tem się zgadzali, że 
nie powinna dostać się pod panowanie Austro- 
Węgier. Deklamacye te parlamentarne są je- 
dnak całkiem zbyteczne, ponieważ Austro- 
Węgry nie mają najmniejszej ochoty zdobywać 
Albanii, ani wprost, ani nawet na mocy „man- 
datu europejskiego !* 

Co do traktatu handlowego, to — jak wia- 
domo — tutejsza Izba poselska, pomimo ostrze- 
żeń ministra handlu, uchwaliła rezolucyę, aby 
cło od wina włoskiego, bez wyjątku, wynosi- 
ło 12 zł. Parlament włoski przyjął rezolucyę, 
zaproponowaną przez b. ministra Luzzatti'ego, 
aby przy odnowieniu traktatu obstąwać przy 
zniżonem cle 3 zł. 20 cent. od hektolitra wina 
włoskiego. Oczywiście rady, zgodzą się na 
pewną średnią cyfrę pomiędzy 12 -4ł. a 3 zł. 
20 cent. Minister spraw zagranicznych Prinetti 
przemówi dziś. Ale już z dotychczasowego 
przebiegu dyskusyi wynika bardzo jasno, 
że odnowienie trójprzymierza nie ulega wąt- 
pliwości. 


Sprawy sejmowe. 
(Sprzedaż soli w zarządzie kraju.) 


Sprzedaż soli zorganizowana przez Wydział 
krajowy przedstawia się jako przedsiębiorstwo 
rozmiarami swymi bardzo poważne. W roku 
ubiegłym n. p. sprzedało krajowe biuro solne 
509,092 ce ntnarów metrycznych soli warzonki, 
6.440 centnarów soli kamiennej, 6.955 centnarów 
soli bydlęcej i 51.787 centnarów kainitu.Ilość soli 
sprzedanej za pośredniotwem krajowych zastępstw 
byłaby jednak jeszcze większą, gdyby nie 
to, że rząd wyznaczył Wydziałowi krajowemu 
kontyngent poboru, i tylko co do poboru ilości 
objętych tym kontyngentem przysługują Wy- 
działowi krajowemu pewne przywileje, — kon- 
sumoyą zaś soli w kraju jest znacznie większa 
od tego kontyngentu, więc zawsze jeszcze 
otwarte jest pole konkurencyi prywatnych han- 
dlarzy. Kontyngent roczny Wydziału krajo- 
wego wynosi 4.800 wagonów soli warzonki, 
1.000 wagonów soli kamiennej, 400 wagonów 
soli bydłęcej i 800 wagonów kainitu. Nieba- 
wem zamierza krajowe biuro solne zaprowa- 
dzić bardzo ważną reformę przy sprzedaży soli, 
która sprawi niezawodnie, Że prywatni handla- 
rze, wyzyskujący ludność, nie zdołają wytrzy- 
maó konkurencyi z krajową solą i że ludność 
wszędzie domągać się będzie tylko soli krajowej. 
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Reforma ta polegać będzie na tem, że w 
krajowych zastępstwach sprzedawana będzie 
sól w opakowaniu z kartonu, na którym wybi- 
ta będzie cena. Skutkiem tego otrzyma ludność 
sól czystą, a nie zanieczyszczoną jak dzisiaj, a 
nadto topka będzie miała pełną wagę, podczas 
gdy dziś dostaje się do rąk konsumenta obtłu- 
ezona, a więc ze zmniejszoną wagą. Reformę 
tę byłby Wydział krajowy wprowadził już od 
1-go stycznia br, gdyby nie to, że zrobiono 
mu zawód z dostawą papieru, potrzebnego na 
opakowanie, zdaje się jednak, że już nieba- 
wem powstanie w kraju fabryka kartonaży, co 
Wydział krajowy ułatwi już to przez zawar-. 
cie kontraktu o dostawę kartonów na długi 
szereg lat, już to przez udzielenie odpowiednie- 
go kredytu, a wtedy doniosła ta zmiana wej- 
dzie w życie. ` 

W roku ubiegłym urządził Wydział kra- 
jowy kosztem 12.000 zł. w Bochni młyn do 
mielenia soli kamiennej, co przyniosło wielką 
korzyść odbiorcom w zachodniej części kraju. 
Obecnie bowiem sprzedają tam, sól kamienną 
należycie zmełtą i w najlepszym gatunku, a 
cena jej jest tańszą od dotychczasowej. Czę- 
ściowo sprzedają już tę zmełtą sól kamienną 
w opakowaniu w kartonach po jednym kilo- 
gramie, z czego ludność bardzo jest kontenta, 
bo i wagę ma pełną i opakowanie zabezpie- 
cza przed wszelkiemi domieszkami ze strony 
pośredników. 

Finansowe rezultaty sprzedaży soli za 
rok ubiegły są następujące: Dochody brutto 
wynosiły 587.099 koron, wydatki zaś zwyczaj- 
ne i nadzwyczajne 408.839 koron, pozostała 
więc czysta nadwyżka dochodów w sumie 
118.260 koron. Największą rubrykę wydatków 
stanowią koszta spedycyi, tj. przewozu soli z 
salin rządowych do miejsc sprzedaży, — wy- 
nosiły one 258.679 koron, utrzymanie zaś kra- 
jowego biura solnego i biur spedycyi przy sa- 
linach kosztowało 88.422 koron. Wykazany 
wyżej czysty dochód, uzyskany przez kraj z 
interesu solnego, w sumie 178.260 koron roz- 
dzielony został po połowie między solny fun- 
dusz rezerwowy a fundusz emerytalny solny, 
przeznaczony na zapewnienie emerytur dla 
funkcyonaryuszów krajowego zarządu sprze- 
daży soli. — Fundusz zaś solny rezerwowy 
służy na pokrycie różnicy kursu papierów 
wartościowych złożonych jako kaucya na zs- 
bezpieczenie weksli solnych. Wydział krajowy 
bowiem nie płaci gotówką za sól przy jej po- 
borze z.salin, itos wjSlawia weksle, którę wy- 
kupuje w pewuych terminach po obrachunku 
z salinami. 

Otóż na zabezpieczenie tych weksli złożył 
Wydział krajowy rządowi kaucyę w papierach 
wartościowych na sumę 3,400.000 K. Kaucya 
ta jest tak wielka z tego powodu, że roczna 
należytość przypadająca rządowi za sól pobra- 
ną przez Wydział krajowy wynosi więcej niż 
10 milionów K. Za samą sól warzonkę, objętą 
kontyngentem, należy się 8,640.000 K. Kilo- 
gram bowiem, tj. topka, kosztuje w salinach 
18 halerzy, ponieważ zaś takich topek idzie 
na ładunek całowagonowy 10 tysięcy, przeto 
wagon soli kosztuje 1800 K., zaś 4800 wago- 
nów kosztuje 8,640.000 K. 


Z izby sądowej. 
Lwów, 15 czerwca. 
(Sprawa sprzeniewierzeń w „Unio catholica“.) 

Wczoraj popołudniu w dalszym ciągu swe- 
go tłómaczenia się osk, Thumen wyjaśniał oko- 
liczności, wśród których zawiklane stosunki 
„Unio catholica“ wyszły na jaw. I znowu kładł 
Thumen nacisk na to, że br. Kalbermatten 
mógł wiedzieć dobrze, iż 6000 K. rocznie na 
koszta administracyi, to za mało. Zresztą 
wszakże ks. Olszewski miał prawo kontrolować 
oskarżonego, który widząc, że ks. Olszewski 
nie ma mu nic do zarzucenia, mógł słusznie 
przypuszczać, że on zgadza się na jego sposób 
urzędowania, a więc i wydatki. Oskarżony nie 
chce tu bynajmniej obwiniać ks. Olszewskiego, 
owszem przypuszcza, *że i on został wprowa- 
dzony w błąd nominacyą na radzcę nadzor- 
czego. 

Wspomniał dalej Thumen o akcie poświę- 
cenia filii; zwróciło to uwagę, że Kalbermatten 
nie był przy tem. Wkrótce potem przyjechał do 
Lwowa z ramienia dyrekcyi centralnej p. Ho- 
ma dla przeprowadzenia szkontrum. Trutynował 
on tylko rachunki uznane już przez dyrekcyę 
i znalazł je w porządku, wróciwszy jednak do 
Wiednia, zakomunikował dyrekcyi, że oto Thu- 
men we Lwowie ma zamiar odłączyć filię ga- 
licyjską od centralnej siedziby „Unii“ i pro- 
wadzió ją samodzielnie. Ta wieść o rzekomo 
planowanym przez oskarżonego zamachu stanu. 
w łonie „Unii“ przeraziła dyrekcyę i ściągnęłą 
na oskarżonego sekatury. Położenie jego sta- 
wało się coraz trudniejsze. Z jednej strony nie 
mógł wybrnąć z wydatków i razu pewnego 
przyszło do tego, iż zatelegrafował do Wie- 
dnia, że zatrzymuje 2000 K. premii. Skutek 
był ten, że uznano mu znowu 2000 K. wyda- 
tków. Tymczasem br. Kalbermatten po za ple- 
cyms oskarżonego porozumiewał się z Des Lo- 
gesem, obiecywał mu uczynić go agentem nie- 
zależnym, pod warunkiem złożenia 6000 K. 
kaucyi, porozumiewał się także ze Stillerem, 
agentem na zachodnią Galicyę, i zaczą] szukać 
pretekstu. aby z oskarżonym wszcząć awanturę. 

W grę weszła teraz jeszcze nowa osobi- 
stość, Bielecki, którego oskarżony przyjął na 
agenta, mimo, że ów Bielecki był raz sądownie 
karany, bo miał nadzieję zrobić zeń porządne- 
go człowieka. Lecz wkrótce zaczęli się inni 
agenci skarżyć na Bieleckiego, że dopuszcza 
się nadużyć. Wyłajany przez oskarżonego, Bie- 
lecki udał się do radzców nadzorczych ks. Ol- 
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szewskiego i dra Starczewskiego z denuncya- 
cyą, że Thumen pobiera nieprawnie kaucye i 
sam. wystawia police. Dr. Starczewski napisał 
do Wiednia o wyjaśnienia, co ostatecznie do- 
prowadziło do tego, że oskarżonego zasuspen- 
dowano. 


Tu oskarżony przyznaje się, że denuncya- 
cye Homy w dyrekcyi, jakoby on zamierzał 
oderwać filię od macierzy, nie były całkiem 
bezpodstawne. W istocie bowiem, gdy spo- 
strzegł, że stanowisko jego jest bardzo utru- 
dnione, udał się z prośbą o wyjaśnienia do je- 
dnego z adwokatów miededakióć, który dawniej 
był w stosunkach z „Unią“, a potem musiał 
jej wytoczyć proces. Adwokąt ów otworzył mu 
oczy 1 wskazał na przykłady wyzyskania przez 
„Unię“ innych agentów, między nimi nieja- 
kiego Gustawa Deutscha, który na interesach 
z „Unią* stracił 6000 K. 

Potem opowiada Thumen, że po zasuspen- 
dowaniu go, radził się ks. Olszewskiego, co ma 
robić. Uradzono, że najlepiej będzie złożyć 
gdzies jakiś depozyt na ewentualne ,pokrycie 
niedoborów, któreby dyrekcya wynalazła w ra- 
chunkach oskarżonego. Naturalnie oskarżony 
nie poczuwał się wcale do spowodowania jakich- 
kolwiek niedoborów, chciał jednak tylko, aby 
ów obrachunek odbył się w spokoju. Ks. Ol- 
szewski nie mógł nigdzie dostać na ten cel 
pieniędzy, wyszukał jednak ks. Wójcika z Prze- 
worska, który zobowiązał się pisemnem oświad- 
czeniem pokryć ewentualne pretensye dyrek- 
cyi centralnej. 

To oświadczenie stanowi bardzo ważną 
okoliczność obciążającą przeciw Thumenowi; 
atoli Thumen oświetla fakt jego wystawienia 
korzystnie dla siebie. Nie wprowadzał ks. Wój- 
cika w błąd, bo nie miał nigdy zamiaru ko- 
rzystania z jego funduszów, szło tylko o for- 
malność w celu zaszacnhowania nieprzychylnie 
dla oskarżonego usposobionej dyrekcyi. Mimo 
zasuspendowania sprawował oskarżony nadal 
swe czynności, a gdy przyjechał br. Kalber- 
matten, sprawa przybrała obrót dość pomyślny, 
gdyż pod naciskiem wszystkich urzędników, 

tórzy grozili ustąpieniem, uznał on 10.000 K. 
wydatków i okazał się bardzo uprzejmym dla 
oskarżonego, prosił go, aby swego zasuspendo- 
wania nie brał na seryo i zaprosił go na kola- 
cyę w hotelu Bristol. Oskarżony sądzi, że prze- 
cież br. Kalbermatten nie byłby tego czynił, 
gdyby go posądzał o defraudacye. Tę pobłaźli- 
wość br. Kalbermattena dla siebie tłómaczy 
Thumen tem, że dowiedział się or już o hoj- 
nem oświadczeniu ks. Wójcika. Atoli na za- 
pytanie br. Kalbermattena: Czy są pieniądze 
zdeponowane w Przeworsku ? oskarżony odrzekł: 
„Są”, a potem wprost dodał: „Są, jeżeli będę 
co winien, a nie ma ich, jeżeli się okaże, żem 
nie nie winien“. Gdyby nie wiesć o tym depo- 
zycie, byłby może br. Kalbermatten miał cał- 
kiem inną minę; mniemał on, że księża złożyli 
jakieś pieniądze, które oskarżony chce wypro- 
sió dla siebie. Na drugi dzień, poowej kolącyi, 
w biurze zwołał br. Kaibermatten wszystkich 
urzędników i oświadczył, że wszystkie niepo- 
rozumienia się wyjaśniły, że on uznaje na ra- 
zie tylko część wydatków, a przyznałby wię- 
cej, ale jest w obawie przed dyrekcyą, więc 
dopiero succesive będzie mógł uznawać dalsze 
kwoty. 

Przew. To wszystko uczynił br. Kal- 
bermaten na zapewnienia, że ks. Wójcik zło- 
żył dla pana pieniądze. 

Osk. Ale w takim razie niepotrzebował 
woale uznawać podanych przezemnie wydatków. 

Przew. Wtedy jeszcze obrachunek s&ci- 
sły nie nastąpił ; br. Kalbermatten nie miał 
z sobą swoich ksiąg, nie miał konta pańskiego. 

O sk. Ja chciałem wtedy pokazać panu 
baronowi wszystkie książki, ale on wymawiał 
się zmęczeniem. Nie molestowałem go dłużej, 
bo było dla mnie jasnem, że br. Kalbermatten 
ma trudne stanowisko wobec innych ezłonków 
dyrekcyi i nie uzną na razie większej kwoty 
wydatków. 

Potem opowiadał Thumen koniec swej 
karyery. Upadek swój przypisuje głównie in- 
trygom Bieleckiego, który przeciw niemu za- 
czął inspirować artykuły w Kuryerze Lwowskim. 
W temże piśmie pojawiło się oświadczenie 
niejakiego Krasuckiego, skierowane przeciw 
Thumenowi, które oskarżonego spowodowało 
do zrobienia doniesienia karnego © oszczerstwo 
przeciw owemu Krasuckiemu. Gdyby oskarżo- 
ny poczuwał się do jakiejkolwiek wiuy, nie 
byłby przecież tak postąpił, nie narażałby się 
sam na interwencyę prokuratoryi. 

Br. Kalbermatten widząc, że sprawę roz- 
mazały gazety, znalazł się w sytuacyi bez 
wyjścia. Napisał do ks. Olszewskiego list, że 
ujmie się za oskarżonym, jeżeli ks. Olszewski 
zagwarantuje za kary, ale oskarżony sprze- 
ciwił się temu. tymże czasie zaczęli się 
agenci niepokoić o swe kaucye, oskarżony nie 
mógł już zażegnać tej burzy i ostatecznie dr. 
Starczewski uczynił co do tych kaucyi donie- 
sienie karne, wskutek którego nastąpiło are- 
sztowanie Thumena, gdyż obawiano się jego 
ucieczki. Oskarżony żali się na to, o ucieczce 
bowiem wcale nie myślał, żali się też na to, 
że po jego aresztowaniu zdołał Bielecki sfał- 
szować jego konto, że zginęły niektóre książki, 
wskutek czego trudno będzie teraz sprawdzić 
rachunek. 

Przew. Ks. Wójcik powiada, że pan go 
w błąd wprowadził, prawił mu o celach naro- 
dowych i katolickich. 

Osk. Ze stylizacyi tego dokumentu, któ- 
ry napisał sam ks. Wójcik, wynika, że wie- 
dział on dobrze, co robi. 

Przew. Powiadają, że pan i Kacinelli 
urządzaliście formalne polowania na ajentów z 
kaucyami, braliście księgarzy, kupców itd. 


we Lwowie 
Plac Maryacki I. 4 
Hotel Europejski 


? 


2 


były główne motory pracy. 

Skarży się obwiniony, że gdy po jego a- 
resztowąniu bar. Kalbermatten egzekwował 
zdeponowany dawniej w Dyrekcyi jego weksel 
kaucyjny na 4000 koron, postępował niesłycha- 
nie bezwzględnie, straszył ks. Wójcika, fanto- 
wał wszystkie meble w domu jego żony, na- 
wet obraz święty na ścianie. Zafantował także 
meble, kupione przez oskarżonego dla biura 
filii. A przecież egzekwowanie tego wekslu 
było bezprawne, bo był to tylko fikcyjny do- 
kument. 

Przew. Ależ to była własność Unii. 

Tu obrońca dr. Leser zwraca uwagę, że 
w jednym z odnośnych dokumentów jest napi- 
sane: „Thumen ist zu exeqnieren in seiner Pri- 
vatwohnung und in seinem Geschäfts- 
locale“. 

Osk. Wskazuje to na oszukańcze mani- 
pulacye „Unii“, bo ja tam żadnych prywatnych 
rzeczy nie miałem. 

Obr. Czy dokument wystawiony przez 
ks. Wójcika był fikcyjny? Jeżeli ks. Wójcik 
ofiąrowywał się dać na założenie odrębnej 
„Unii* galicyjskiej 60.000, czy był w stanie 
ewentualnie złożyć za pana 15.000 ? 

Przew. Na to już jasam panu obrońcy 
odpowiem, że mógł. 

Osk. Dokument ks. Wójcika był dla 
„Unii* fikcyjnym, ale dla mnie nie. 

końcu dodaje jeszcze oskarżony, że 
podczas owej rozmowy w hotelu Bristol, na 
prośbę bar. Kalbermattena postąpił tak lojal- 
nie, iż kazał w domu wydać baronowi wszyst- 
kie jego listy, między nimi dwa, któreby się 
teraz bardzo przydały, a w których br. Kalber- 
matten pozwolił Thumenowi pokrywać wy- 
datki administracyjne z premii i z kaucyi. 

Potem wprowadzono na salę pierwszego 
świadka barona Kalbermąttena. Zaprzy- 
siężeniu jego sprzeciwił się obrońca wywodząc, 
że przeciwko br. Kałbermattenowi wpłynęło 
doniesienie karne o bezprawne zaskarżenie 
kaucyjnego weksla państwa Thumenów i przy- 
sporzenie sobie w ten sposób bezprawnych zy- 
sków. Nadto osoba świadka nie da się oddzie- 
li od całej „Unio catholica“, która obecnie 
znajduje się pod śledztwem wskutek 35 donie- 
sień karnych z monarchii. 

Zastępca prok. p. Leżański sprzeciwił się 
wnioskowi obrońcy, gdyż egzekwowanie weksla 
owego nie stanowi czynu karygodnego, skoro 
stało się widocznem, że istotnie szkodę ucier- 
pieli bądźto klienci „Unii“ bądźto sama „Unia“, 
a na to właśnie był ów weksel złożony. Zresztą 
karne doniesienie, uczynione przez rodzinę ob- 
winionego, nie spowodowało jeszcze dotąd wdro- 
żenia przeciwko świadkowi śledztwa, można 
go więc zaprzysiądz. i i 

Swiadka zaprzysiężono. Zeznaje on po nie- 
miecku powoli 1 spokojnie, w czem stanowi 
pewien kontrast do Thumena, który w mowie 
jest ogromnie nerwowym. W zeznaniach swoich 
kładzie świadek nacisk najprzód na to, że Thu- 
men sam narzucił się „Unii* na ajenta, przed- 
łożywszy polecenia bardzo wpływowych osób. 

wiadek przedstawiał Thumenowi, że „Unio 
catholica* jest towarzystwem na bardzo małą 
skalę, bo zajmuje się tylko asekuracyami ko- 
ściołów, klasztorów itp. a nie jest obliczone na 
zyski. Thumen sam zaproponował, że zbada 
teren dla założenia filii w Galicyi, i wywiązał 
się z tego zadania bardzo dobrze, bo pozyskał 
dia sprawy znaczną liczbę kościołów i klaszto- 
rów I 'okazał znaczny talent organizacyjny. 

Główna różnica między zeznaniami św. 
br. Kalbermattena a Thumena tkwi w tem, że 
świadek kategorycznie przeczy, jakoby pozwo- 
li] Thumenowi na użytkowanie kaucyi. Kau- 
cye powinien był Thumen odsyłać wprost do 
dyrekcyi, chociaż naturalnie jest wykluczonem, 
że w drodze buchalterycznej zapomocą nale- 
życie udokumentowanego rachunku można by- 
ło kaucyą wyrównać wydatki. Jednakże o kau- 
cyach pobieranych przez Thumena dyrekcya 
dowiedziała się dopiero w listopadzie r. 1900. 

Z początku szło w lwowskiej filii 
wszystko w porządku, potem premie zaczęły 
nie nadchodzić, a wydatki się wzmagały. Aby 
jednak uniknąć hałasu, który takiej instytucyi 
jak „Unia* mógł bardzo zaszkodzić, sam dora- 
dzał dyrekcyi, żeby dawać Thumenowi zasiłki. 
Pozwolono mu przyjąć do biura trzech urzędni- 
ków. Thumen jednak przyjął 11 i dwóch wo- 
źnych; na świadku robi to teraz takie wrażenie, 
jak gdyby Thumenowi szło głównie o łowie- 
nie kaucyi. 


* 
* 


Dziś przesłuchiwano dalej św. br. Kal- 
bermattena. 

Co do owej rozmowy w hotelu Bristol, 
podczas której świadek miał według zeznań 
Thumena uznać 10.000 K. wydatków, to świa- 
dek przedstawia tę rzecz inaczej. Uznał tę 
kwotę tylko warunkowo, to znaczy jeżeli 
wszystkie pozycye okażą się prawdziwemi, 
atoli rachunek, podany mu przez Thumena, 
wydał mu się odrazu przesadnym, zawierał 
bowiem zaokrąglone kwoty nie poparte żadne- 
mi kwitami ani dokumentami. n 

Zapytany o swoje zapatrywanie na to, 
czy Thumen użył pieniądze kaucyjne na cele 
swoje czy na cele „Unii“, oświadczył br. Kal- 
bermatten, że tu stoi przed zagadką. Pewnem 
jest tyle, że Thumen przynajmniej 2Okrotnie 
przekroczył budżet zakreślony przez dyrekcyę 
centralną. Świadek ma takie wrażenie, że du- 
żo interesów zawartych przez Thumena było 
fikcyjnych, upozorowanych w tym celu, żeby 
się zdawało, iż się coś robi i że się na coś 
wydaje pieniądze. Dowiedział się także, że 
Thumen miał duże długi, być więc może, że 
spłacił on swe długi pierwszemi premiami a 
potem był zmuszonym wciąż wypełniać lukę, 

wiadek nie pozwalał nigdy Thurmenowi 
angażować na agentów żydów, bo to było nie- 
dozwolone statutem. Nieprawidłowością z jego 
strony było też to, że żądał kaucyi od urzę- 
dników, którzy mają zajęcie nie połączone z 
pieniężną odpowiedzialnością. n 

Na różne pytania przewodniczącego i wo- 
tantów wyjaśnia świadek, że on sam właściwie 
nie miał prawa uznawać rachunków. Rachunki 
musiały być przejrzane i udokumentowane. 
Wydatki Thumena na podróże miano według 
GkIĘdni kontrolować w ten sposób, że Thumen 
miał z miejscowości, do których podróż odby- 
wał, posyłać kartki korespondencyjne do Wie- 


Os k. Agentów nam było potrzeba, bo to | jest jeszcze pewnem. Stałoby się to niewątpli- 


wie przedtem, zanim sprawę rozgłosiły dzien- 
niki. Teraz jest sytuacya „Unii* całkiem inną, 
bo spłacając kaucye, mogłaby się narazić na 
zarzut współudziału w nadużyciach. Prawdo- 
podobnie wdowom i biednym urzędnikom część 
ich pieniędzy będzie zwrócona. 

Atoli o wiele większą jest szkoda moral- 
na, jaką wyrządził Thumen Towarzystwu. 
Jeszcze nikt tak nie kompromitował „Unii* 
jak Thumen, który przedstawiał się w Wie- 
dniu jako święty człowiek, chodził do kongre- 
gacyż, wszystkich złudził swoim darem prze- 
konywania. Tu głos świadka zaczyna drżeć 
oburzeniem. Powiada on, że od czasu, w któ- 
rym sprawę zaczęto omawiać w gazetach, 
wycierpiał więcej z pewnością, niż oskarżony 
w więzieniu. „Unię* nazywa świadek przy tej 
sposobności ze wzruszeniem: „mein Lebens- 
werk, mein Augapfel". 

Rozprawa trwa dalej. 

+ 


* 
* 


Lwów, 15 czerwca. 
(Teatralny proces). 

Opisaliśmy onegdaj w Kronice nieporozu- 
mienie powstałe na tle plotek, utrzymujących, 
jakoby p. Ludwik Helier usiłował był nakło- 
nić p. Aleksandra Bandrowskiego, ażeby on 
zerwał kontrakt z dyrektorem Pawlikowskim 
i odmówił wykonania partyi tytułowej w „Man- 
ru“. Otóż proces o oszczerstwo, jaki z powodu 
tych gotak p. Heller wytoczył artyście teatru 
miejskiego p. Węgrzynowi, rozpoczął się wczo- 
raj przed lwowskim sądem powiatowym S. III. 
Przewodniczył sędzia Piotrowski, p. Hellera 
zastępował adw. dr. Lilien, a p. Węgrzyna p. 
dr. Dwernicki. Najpierw w imieniu oskarżo- 
nego oświądczył dr. Dwernicki, że oskarżony 
mówił tylko o zniechęceniu p. Bandrowskiego 
do „Manru* z powodu obsady ról, która nie 
trafiała znakomitemu artyście do przekonania; 
co zaś do wersyj o rzekomem odstręczaniu p. 
Bandrowskiego przez p. Hellera od wzięcia 
udziału w „Manru*, to oskarżony słyszął o tem 
z ust pewnej poważnej osoby. Następnie dr. 
Lilien w imienia strony skarżącej oświadczył, 
że p. Heller o uwłaczających jago czci wer- 
syach, rzekomo przez p. Węgrzyna rozsiówa- 
nych, słyszał od p. Stanisława Ciuchcińskiego. 
Z kolei dr. Małachowski zeznał, że słyszał od 
p. Węgrzyna, iż są tendencye ku udaremnie- 
niu wystawienia „Manru*, lecz nie słyszał nie 
o jakichś rzekomych usiłowaniach przekup- 
stwa. Dr. Ostaszewski - Barański redaktor 
Dziennika Polskiego, który na prośbę p. Hellera 
był jego świadkiem dla wyświetlenia sprawy, 
zanim ona weszła do sądu, zawiadomił, że p. 
Heller wobec niego dość krytycznie wyrażał 
się o obsadzie „Manru”, zwłaszcza o obsadzie 
partyi Ulany, dla której p. Heller uważał pa- 
nią Ruszkowską za nieodpowiednią. Na tem 
rozprawę dla przesłuchania kilku jeszcze świad- 
ków odroczono do środy, d. 19 bm. 


Co i o czem piszą. 


Jak niemoralne praktyki wytwarza w kraju 
naszym ów osławiony przepis ustawy o po- 
datku osobisto-dochodowym, zezwalający w pe- 
wnych wypadkach wymierzać obywatelom po- 
datek na podstawie „zewnętrznych oznak* 
(äussere Merkmale) ich trybu życia, okazuje 
się dowodnie z listu pewnego obywatela, za- 
mieszkałego w powiecie myślenickim. List ten 
ogłasza Głos Niwodu, a odnośny ustęp jego 
opiewa jak następuje: 

Otóż na jaki sposób wziął się e. k. inspekto- 
rat podatkowy w Myślenicach, aby śrubę podat- 
kową nakręcić do ostatecznych granic. Za pośre- 
dnietwem dyrekcyi skarbowej udaje się do dy- 
rokcyi c. k. kolei państwowych w Krakowie o po- 
zwolenie, aby organ władzy podatkowej mógł tru- 
tynować na stacyi kolei w Makowie wszelkie 
kolejowe przesyłki, które w pewnym danym okresie 
czasu do Makowa nadeszły i wyekspedyowane zo- 
stały, eo zawierały i do kogo nadesłane, względnie 
od kogo wysłane stąd zostały. Cel tej sensacyjnej 
procedury jest jasny, Pan inspektor, nie mając 
pewnych danych w fasyi do wymiaru podatku 
osobisto- dochodowego, bada stosunki zamożności 
i tryb życia kontrybuenta, co i w jakiej ilości ko- 
leją sprowadza, względnie co eksportuje i w jakiej 
masie, i na tej podstawie, a raczej bez podstawy 
i tylko na zasadzie kolejowych listów przesyłko- 
wych, drze (pardonnez l'expression) nielitościwie 
kontrybuenta. Na stasyi kolejowej od blisko tygo- 
dnia siedzi poborca podatkowy, wypisuje wszystkie 
posyłki, aby do chwili zwołania komisyi p. inspe- 
ktorowi przygotować materyał do wymiarów, w na- 
szym przynajmniej powiecie ogólne wzburzenie 
wywołujących, które to wymiary komisya, natu- 
ralnie, życzeniom wys. rządu z głosem dyrymującym 
p. iuspektora w większości powolna, przyjmuje. 

Wątpię, czy który inspektorat w Austryi 
wziął sią na taki rafinowany sposób; jest to sy- 
stem... wywiadowczy w najmniej zaszczytnem tego 
słowa znaczeniu. 

Także Gazeta Narodowa w dzisiejszym nu- 
merze zabiera głos w sprawie podatkowej i po- 
święca kilka uwag komunikatowi ogłoszonemu 
przed kilku dniami w Gazecie lwowskiej, a bio- 
rącemu w obronę władze skarbowe. Dodatnią 
strong tego komunikatu jest zapewnienie, że 
krajowa włudza skarbowa podejmuje się nieja- 
ko w każdym wypadku rekursa lub zażalenia 
jak najdokładniej zbadać i każdą niesprawie- 
dliwość usunąć. Byłoby to ze wszech miar po- 
żądane, bo — jak pisze Gazeta narodowa — 

tego rodzaju nieprawidłowości jest niestety 
n nas wiele. bardzo wiele i więcej niż gdzieindziej. 
Organa finansowe, które uważają za jedyny swój 
obowiązek dążyć do tego, by płacono wiele, bez 
względu na to, czy płaci się słusznie, nie są 
niestety u nas rzadkością Te to właśnie organu 
należy nauczyć poczucia obywatelskiego w pojmo- 
waniu obowiązków urzędów skarbowych. Jeżeli 
władze przełożone bądź wskazówkami odpowie- 
dniemi, bądź karami, gdzie tego potrzeba, do tego 
doprowadzą, to serdecznie cieszyć sią będziemy 
z tego. 

Co się zaś tyczy znanego wystąpienia hr. 
Stadnickiego, to w tej mierze pisze Gazela na- 
rodowa co następuje: 

O ile hr. Stadnicki podniósł bezstronność i 
wyrozumiałość krajowej dyrekcyi skarbu przy kie- 
rowaniu sprawami rekursów od podatku osobisto- 

dochodowego, dalecy jesteśmy od zamiaru zaprze- 
czenia jego słowom. Przyzna nam wszakże hr. Sta- 


dnia. Świadek powiada dalej, że on bardzo do- | dnicki, iż.z tego, że w komisyi dla rekursów w je- 


brze pojmuje to, iż Thumen w gorliwości roz- 


wijania interesów „Unii* mógł przekroczyć 
budżet, aie jego postępowanie było co najmniej 


Je dziale spraw podatkowych panowała wyro- 


zumiałość i sprawiedliwe ocenienie stosunków kra- 


| ju, nie wynika wcale, że wszelka krytyka naszych 


niesłychanie lekkomyślne i rozrzutne. „Unia“ j stosunków fiskalnych jest nieuzasadnioną i bezpod- 


poniosła przez Thumena szkodę materyalną w 
remiach. Czy „Unia“ będzie musiała zwrocić 


stawną. 


aucye, Sprzeniewierzone przez Thumena, nie ; 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
Ministerstwa handlu 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera w 


we Lwowie ul. św Marcina 29, poleca 


c. k 
w pomieszkaniach. 


drzewny. 


Astali w gorącym stanie do izolacyi fanda- 
mentów, oraz do osuszania zawilgoconych ścian 


leszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 


PRZEGLĄD z dnia 16 Czerwca 1901. 


Cesarz w Pradze. 
(Telegram „Przeglądu*). 
Praga 15 czerwca. 

Deputacya miasta Pragi z burmistrzem 
d-rem SŚrbem na czele wręczyła wczoraj Mo- 
narsze memoryał, zawierający życzenia stolicy 
czeskiej. Memoryał zawiera między innemi 
prosby : o rozparcelowanie gruntów fortyfika- 
cyjnych, o wybudowanie gmachu dla świeżo 
utworzonej czesko-niemieckiej akademii sztuk 
pięknych na gruntach obecnych koszar t. zw. 
Aujezdowskich, o wydatną pomoc państwową 
na cele asanacyi miasta, o połączenie przed- 
mieść z Pragą i utworzenie t. zw. „wielkiej 
Pragi* ną wzór „wielkiego Wiednia*, w końcu 
o to, aby jeden z członków rodziny cesarskiej 
stale zamieszkai w Pradze. — Cesarz przyjął 
życzliwie ten memoryał i przyrzekł treść jego 
gruntownie zbadać. 

Wczoraj o 2-ej popołudniu wyjechał Ce- 
sarz wraz z świtą z Hradczyna, aby zwiedzić 
koleino przedmieścia Pragi. Najprzód udał się 
do Starego miasta. Zwiedził tam miejską Kasę 
oszczędności i gmach Banku krajowego. W sali 
posiedzeń Banku podziwiał Cesarz wywieszone 
tam wspaniałe obrazy. Zapisawszy nazwisko 
swe do księgi pamiątkowej, pojechał następnie 
do Królewskich Winohradów. Wzdłuż drogi 
dziatwa szkolna i tysiączna publiczność two- 
rzyły szpalery. Przed ratuszem wręczono Mo- 
narsze wspaniały bukiet, a burmistrz Visek 
wygłosił czeską przemowę, na którą Cesarz 
również po czesku odpowiedział. W sali posie- 
dzeń powitał Cesarza czeską przemową prze- 
wodniczący rady powiatowej poseł dr. Herold, 
któremu (0esarz odpowiedział także po czesku, 
wyrażając radość, że mógł znowu zwiedzić to 
miasto. Herold pokazał Cesarzowi plan szpi- 
tala, zbudowanego z okazyi 50-letniego jubi- 
leuszu panowania Monarchy. Cesarz z wielkiem 
zadowoleniem przyjął to jako dowód lojalności 
i patryotyzmu mieszkańców. Z kolei pojechał 
Cesarz do Żyżkowa i oglądał tamtejszy ko- 
sciół, również jubileuszowy; dziatwa szkolna 
rzucała mu do stóp róże. Następnie udał się 
Monarcha do Karlina, gdzie przed ratuszem 
ustawiono wspaniałą bramę tryumfalną i dwie 
grupy żywych obrazów. Na przemowę tamtej- 
szego burmistrza Cesarz bardzo życzliwie od- 
powiedział po czesku, dziękując za objawy lo- 
jalności, poczem powrócił do Hradczyna, wi- 
tany wszędzie entuzyastycznymi okrzykami 
„Slava“. Pogoda była prześliczna. 

O 6tej po południu odbył się obiad dwor- 
ski, w którym wzięli udział: prezydent mini- 
strów Koerber, członkowie arystokracyi, kilku 
byłych ministrów, naczelnicy władz,! jenerali- 
cya i oficerowie sztabowi, członkowie Wydziału 
kraj. posłowie obu narodowości, rektorowie 
politechnik czeskiej i niemieckiej, burmistrzo- 
wie przedmieść etc. 

Przed godz. Śmą udał się Cesarz, witany 
po drodze przez tysięczny tłum hucznemi owa- 
cyami do pięknie nudekorowanego teatru nie- 
mieckiego. Z chwilą zjawienia się Cesarza 
w loży, publiczność wstała z miejsc i wzniosła 
entuzyastyczne okrzyki, a orkiestra zaintono- 
wała hymn i zagrała trzykrotny tusz. Cesarz 
powołał do swej loży prezydenta niemieckiego 
stowarzyszenia teatralnego Oswalda Thun- 
Salma; prócz tego w ioży cesarskiej zasiedli: 
namiestnik, marszałek krajowy i komendant 
korpusu. Grano drugi akt opery Glucka „Maien- 
kónigin* i ostatni akt Wagnera „Meistersinger“. 
O '„lOtej Cesarz wióeił do zamku na Hrad- 
czynie. Miasto było iluminowane, szczególnia 
pięknie wyglądał łuk tryumfalny na nowym 
moście. 

Praga 15 czerwca. Cesarz mimo ulewnego 
deszczu udał się dziś rano o g. 8-mej na pa- 
radę wojskową. Na przedmieściu Dejvitz przy- 
witała Monarchę koło łuku tryumfalnego re- 
prezentacya przedmieścia. Środkiem gęstego 
szpaleru, utworzonego przez publiczność, która 
mimo deszczu tłumnie się zebrała, udał się Mo- 
narcha na pole ćwiczeń. Po ich ukończeniu 
wyraził Cesarz jeneralicyi najwyższe zudowo- 
lenie. Następnie zwiedzał szczegółowo roboty 
kanalizacyjne na Wełtawie, poczem o g. 1 po 
południu powrócił do zamku na Hradczynie. 


KRONIKA. 


Lwów 15 czerwca, 


Pani prezydentowa Tchorznicka, jako prze- 
wodnicząca komitetu pań, utworzonego dla przyję- 
cia Paderewskiego we Lwowie, złożyła pozostałą 
resztę z zebranych przez ten komitet pieniędzy, 
tj. kwotę 89 K., na pomnik Mickiewicza we Lwowie. 

Odznaczenie. Sekretarz jeneralnego konsu- 
latu austro-węgierskiego w Warszawie, Piotr Mie- 
szkowski, Lwowianin, przeszedł na emeryturę i o- 
trzymał przy tej sposobności krzyż kawalerski or- 
deru Franciszka Józefa, 

j, Łucyan Tatomir, znany pedagog, dyrektor 
seminaryum nauczycielskiego męskiego we Lwowie, 
autor wielu podręczników szkolnych, zwłaszcza z 
dziedziny geografii powszechnej i dziejów  ojczy- 
stych, umarł wczoraj po południu w naszem mie- 
ście po długiej chorobie, licząc 65 lat wieku. Przez 
wiele lat redagował Szkołę, organ Tow. pedagogi- 
cznego. Z licznych podróży, jakie przedsiębrał po 
kraju, napisał piękne opowieści „Lubawa* i „Fe- 
rye alpejskie", Zanim oddał się zawodowi pedago- 
gicznemu, prace jego z dziejów ojczystych, jak o- 
powiadanie o Wierzynku, oraz „Skarbniezka dzie- 
jów i rzeczy polski*h* wydane w latach 1861 — 
1868 sprawiły, że książę Adam Sapieha powołał 
go na guwernera do swych synów, które to obo- 
wiązki pełnił ś. p. Tatomir przez kilka lat. Jego 
zdolności pedagogiczna były bardzo wybitne, a pra- 
wy charakter i gorące serce jednały mu zawsze 
wśród kolegów i uczniów szczery szacunek, R. i. p. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzinie 
4 po południu zdomy żałoby 1. 10, przy ul. św. Zofii. 
Koledzy zmarłego proszą, by zumiast wieńców na 
jego trumnę, składano datki w gotówce na utwo- 
rzenie stypendyum im. Tatomira, 

Z więzienia sądowego w Kołomyi umknęli 
trzej członkowie bandy morderczej Nadorak, Ban 
durski i Letki, Każdy z nich ma na sumieniu za- 
mordowanie jednej lub paru osób. Wczoraj miała 
się zacząć rozprawa przeciw tym niebezpiecznym 
opryszkom. Tymczasem onegdajszej nocy oni wybili 
otwór w murze każni i umknęłi bez śladu. 

Dla mieszkańców tych okolie, uginających się 
pod ciężarem podatków i przekonanych, że rząd 
wszystko czyni, ahy im zabezpieczyć mienie i życie, 
wiadomość, że władze tak pilnie strzegły owych 
trzech niebezpiecznych morderców, iż ci potrafili 
bez zwrócenia czyjejkolwiek na to uwagi, wywalić 
mur, czego przecież bez hałasn i łoskotu dokonać 
nie można, i następnie potrafili sobie uciec, i wydo- 
być się z miasta, aby po okolicznych lasach upra- 
wiać dalej swoje zbójeckie rzemiosło; — wiadomość 


dna z tych, które od pewnego czasu tak często 
przynoszą dzienniki. To defraudacya w namiestni- 
ctwie, to defraudacya w którymskolwiek urzędzie 
podatkowym, to defraudacya na poczcie, to ucieczka 
z więzienia niebezpiecznych zbójów i opryszków. 
Zaiste, są to bardzo smutne stosunki. 

W Colosseum rozpoczyna się jutro w nie- 
dzielę nowy, niezwykle obfity program, który ma 
zawierać wiele bardzo interesujących numerów. 

Rada m. Nowego Sącza nadała obywatel- 
stwo honorowe: namiestnikowi, marszałkowi kraju 
i ks. infułatowi Góralikowi. 

Robotnicy w kwestyi pomnika Mickiewi- 
cza. Lwowscy robotnicy kamieniarscy odbyli wczo- 
raj w socyalistycznem stowarzyszeniu „Zgoda* pod 
wodzą socyałisty Zelaszkiewicza zgromadzenie. Ra- 
dzono nad konkursem na dostawę robót granito- 
wych dla pomnika Mickiewicza i powzięto kilka 
oryginalnych uchwał. Najpierw p. Zelaszkiewicz, 
z zawodu kamieniarz, ostro krytykował warunki 
konkursu. Potem p. Kazimierz Pepłowski, członek 
komitetu pomnikowego, dawał wyjaśnienia, ale ro- 
botnicy go zakrzyczeli. Następnie wśród piorunują- 
cych ataków na komitet pomnikowy, zgodzono się 
na frazes, że pomnik ma stanąć z pieniędzy, złożo- 
nych przez rodaków, ale także i pracą rąk roda- 
ków. Dalej uchwalono wezwać lwowskich przedsię- 
biorców, ażeby bezzwłocznie wnieśli oferty, jednakże 
by się zastrzegli przed ciężkimi dla nich warunka- 
mi konkursu. Wreszcie zgromadzenie orzekło, że 
iwowscy robotnicy kamieniarscy gotowi są wykonać 
roboty około pomnika całkiem bezinteresownie, ale 
potem udać się o wynagrodzenie do ofiarności pu- 
blicznej. 

Ślub p. dr. Tadeusza Tarasiewicza, b. kan- 
dydata adwokackiego we Lwowie, obecnie zajętego 
w  przedsiębiorstwach naftowych w  Schodniey, 
wielce miłe wspominanego w lwowskich towarzy- 
skich kołach, a brata artysty sceny lwowskiej, 
z panną Julią Eminowiczówną, córką Bojomira i 
Sabiny z Kapiszewskich Eminowiczów, odbędzie się 
we wtorek 2 lipca 1901 o godz. 6 wieczorem w 
kościele parafialnym w Równem. 


Dr. Kazimierz Kruszyński, znany lekarz 
lwowski, udał się na sezon ordynacyjny do Szcza- 
wnicy, skąd dnia 1 września powraca do Lwowa. 

Grady. Od klęsk gradowych nie był wolny 
w maju i powiat żydaczowski, który wedle wyka- 
zów Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie, stanowił w 
stosunku do wszystkich innych powiatów w kraju 
szczęśliwy wyjątek, Oto, jak nam donoszą, bardzo 
silne burze gradowe szalały dnia 29 maja w Ja- 
septyczach, Kanowcach, Rudzie i Kochawinie. 
W Kanowcach było spustoszenie największe; wszyst- 
kie płody na polach włościańskich i na obszarach 
dworskich są zniszczone, 

Finanse Krakowa. Wczoraj krakowska Ra- 
ds miejska uchwaliła zaciągnąć pożyczkę 8 milio- 
nów koron, z których jeden milion na krótki ter- 
min z gal. funduszu propinacyjnego. Pożyczka ta 
przeznaczona jest na inwestycye, 

Straszne żonobójstwo. W Brukseli wykry- 
to onegdaj ohydną zbrodnię. Mianowicie ajent han- 
dlowy Demez zamordował swą 30-letnią żonę, po- 
czem porąbał ją w kawały i pochował: głowę w 
kufrze, tułów w pudle na suknie, w innej znów 
kryjówce ręce i nogi. Zbrodniarz wyjechał, lecz 
gdy zbrodnię wykryto, a toli tylko ztego powodu, 
że z pomieszkania jął wydobywać się okropny odór, 
znaleziono dzikiego mężobójeę i uwięziono. 

Urząd pocztowy dia Sejmu Na czas trwa- 
nia sesyi sejmowej zostaje z dniem 16 czerwca br. 
otwarty w gmachu sejmowym urząd pocztowy z 
nazwą „Lwów 12%, Urząd ten będzie się zajmował 
tylko przyjmowaniem przesyłek pocztowych wszel- 
kiego rodzaju i telegramów. > 

Gr. kat. biskupstwo w Stanisławowie nie 
jest jeszcze obsadzone. Co do następcy ks. Szepty- 
ckiego na tronie władyki stanisławowskiego donoszą 
ze Lwowa do półoficyalnej ruskiej Bukowyny, że 
ze względu na stan zdrowia ks. metropolity Sze- 
ptyckiego, dodany mu zostanie do pomocy ka. Fi- 
lar ze Stanisławowa, a władyką stanisławowskim 
zostanie ks. mitrat Bielecki ze Lwowa. 

Kolej lokalna Lwów - Kleparów - Janów. 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prezydenta 
Em. A. Ziffera drugie zwyczajne walne zgromadze- 
nie akcyonarynszów kolei lokalnej Lwów - Klepa- 
rów-Janów. Wedle sprawozdania z czynności Rady 
zawiadowczej za rok 1900 ogólny dochód wynosił 
97.764 K., wydatki 70.927 K., przeto pozostała 
nodwyżka 26.837 K.— W porównaniu z wynikami 
1899 roku, okazuje się, że w ubiegłym 1900 roku 
dochód powiększył się o 24.983 K., a wydatki 
zmniejszyły się o 4.469 K. Rada zawiadowcza sta- 
wia wniosek, aby eałą nadwyżkę przenieść na no- 
wy rachunek Wniosek ten jednogłośnie przyjęto, 
Walne zgromadzenie upoważniło radę zawiadowczą 
do wyjednania koncesyi na budowę kolei z Janowa 
do Jaworowa, jeżeli rząd, kraj i czynniki intereso- 
wane zechcą odpowiednio przyczynić się do ko- 
sztów tej budowy, Do rady zawiadowczej wybrani 
zostali ponownie pp. Rudolf Gablenz, Franciszek 
Bzezerbicki i Kazimierz Tehorznieki. 

Sprawa spadkowa. W dziennikach poznań- 
skich znajdujemy notatkę, której z łatwo zrozumia- 
łycu powodów politycznych nie objaśniamy dokła- 
dniaj, a którą podajemy jedynie tk, jak ją podały 
pisma poznańskie. Opiewa ona jak następuje: „Hr. 
Raczyńskiemu, właścicielowi ordynacyi obrzyckiej, 
urodził się syn. Jak wiadomo, ordynacya ta po 
śmierci hr. Karola Raczyńskiego przeszła na linię 
boczną, zamieszkałą w Niemczech i Rosyi. Linia 
hr. Raczyńskich z Rogalina, bliższa pokrewień- 
stwem zmarłemu hr. Karolowi, nie należy do ag- 
natów majoratu, w skutek klanzuli w ustawie or- 
dynacyi ustanowionej przez fundatora hrabiego 
Atanazego Raczyńskiego. W razie wymarcia linii 
obecnego ordynata, majorat spadłby na królewską 
rodziną Hohenzollernów. W obec tego urodzenie 
się syna dzisiejszemu ordynatowi, ma dla ordyna- 
cyi doniosłe znaczenie. Dobra ordynackie, położone 
w powiatach Szamotulskim, Obornickim i Chodzie- 
zkim, liczą około 58.000 morg, obszaru, ztego lasu 
około 32.000 morgów. 

Stan powietrza. T.o g.6 rano + 17, w pol. 
+21 R. Bar. 763. Spada. Pogodnie. 

Zbytek grzeczności. 

— Jakże się pan miewa? 
— Przykro mi, iż muszę doktorowi oświadczyć, 
że dobrze ! 

Myśli. 

Nawet ludzie z najzimniejszym charakterem 
nie powinni narażać się na pokusy niepotrzebne. 
Bezwątpienia zimny charakter jest skałą, o którą 
rozbijają się bałwany, ale i na skale, gdy w nią 
ciągle fale biją, widać z czasem pewne zmiany, 
Pod wpływem ciągłych ataków może pozostać nie- 
zwyciężoną, ale nie może pozostać niewzruszoną. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwo- 
wie. Dzis w sobotę po raz l-szy „Uroczne oczy“ 
(Malocchio), sztuka w 4 aktach z włoskiego, przez 
Gerolama Enrika hr. Nani. W niedzielę, z okazyi 
zjazdu przemysłowców i rękodzielników, po raz 10- 
ty „Wesele*, dramat w 3 a. Stan. Wyspiańskiego. 


ta była niezawodnie bardzo przyjemną. Była to je- | W poniedziałek po raz 4ty „Manru*, opera w 3 a. 


Tekture aslaltową ozniotrwałą do krycia da- 
TSR = po ct. p 1 z R w 
ak aslaltowy I smołę dystylowaną bez- 
wodną do konserwacyi dachów rig żaba i 


Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów 
i reparacyę w całym kraja swoimi 

robotnikami. 
Tolefon Nr. 250. 


Dachy holzcementowe 
serwacyi 


I. J. Paderewskiego. Gościnny występ Al Ban- 


drowskiego. 


Repertuar teatru ruskiego. W sobotę dnia 
15 b. m, „Żydówka wychrzcianka," dramat ludowy 
ze spiewami i tańcami w 5 aktach 'przez Tohobo- 
cznego. W niedzielę dnia 16 b. m. „Chata za wsią,* 
obraz ludowy w 5 aktach ze śpiewami i tańcami 
przez K. Galasiewicza, przerobiony z powieści J.I. 
Kraszewskiego. Muzyka Z. Noskowskiego. Początek 
punktualnie o godz. Śmej. — Bilety sprzedają się 
w Narodnej Torhowli, a wieczorem przy Kasie. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 13 czerwca. 
(Z.). Bardzo przyjemną niespodziankę spra- 
wił dziś wszystkim targom pieniężnym bank 
angielski, obniżając swą stopę procentową 
z 8'4 na 37/,. Nikt tego się nie spodziewał tem 
bardziej, że dopiero przed tygodniem po dłu- 
giem wahaniu obniżył ten bank swój eskont 
z 4 na 3*/,%/,, Widocznie więc ma dyrekcya 
banku angielskiego powody do przypuszczenia, 
iż w najbliższym okresie nie zajdzie w świecie 
nie takiego, coby mogło w czemkolwiek wpły- 
nąć na pogorszenie się stosunków pieniężnych. 
Na giełdach europejskich wzięto to dzisiejsze 
zarządzenie banku angielskiego jako zapowiedź, 
że wojna w południowej Afryce niebawem się 
już skończy. Nie ulega wątpliwości, że za 
rzykładem angielskiego pójdzie teraz bank 
rancuski, gdyż w eskoncie prywatnym otrzy- 
mać mogą obecnie dobre firmy w Paryżu go- 
tówkę na 17|,%,. Natomiast bank niemiecki za- 
pewne będzie się obawiał obniżyć swoją stop 
wynoszącą wciąż jeszcze 4*/,, gdyż publicznoś 
niemiecka zaniepokojona nowymi skandaiami 
bankowymi, wycofuje pieniądze złożone w wie- 
iu bankach. Skutkiem tego tendencya giełdy 
berlińskiej była dzis możliwie najgorsza. — 
Z Sofii donoszą, że bułgarski minister finan- 
sów Karawełow. prowadzi z grupą banków 
francuskich, na czele której stoi „Credit Lyon- 
nais*, rokowania o nową pożyczkę 80 do 100 
milionów franków. Na zabezpieczenie tej po- 
życzki oddaje Bułgarya w zastaw swe docho- 
dy z monopolu tyniowego. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr: 67450, węgierskie 67650, 
Anglobanki 27800, Uniony 55700, Bankve- 
relny 47600, Liunderbanki 41200, Ludwiki 
429 50, Czerniowieckie 531:00, Elbethale 498-00, 
Renta papierowa 9855, srebrna 9825, au- 
stryacka złota 11800, austr. renta wal. kor. 
96:00, węgierskś złota 118'00, węgierska renta 
wal. kor. 92:95, dakat 11:33, 20-franków. 19'07—, 
20-murkówka 23:50, ruble 2:53Y/,. 


„TELEGRAMIY „PRZEGLĄDU . 


Rzym 15 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych toczyła się dalsza 
dyskusya nad polityką zagraniczną. Dep. Campi 
żądał, aby odnowienie trójprzymierza uczynio- 
no zawisłem od zawarcia traktatów handlo- 
wych. Następnie zabrał głos minister spraw 
zagranicznych Prinetti. Omawiając udział Włoch 
w wyprawie do Chin oświadczył minister, że 
Włochy trzymały się zasady nie zabierania 
Chinom żadnych terytoryów, a nabędą tylko w 
Tientsinie mały obszar dla umieszczenia swego 
konsulatu. 

Dep. Barzilai przypomniał Prinettl'emu, 
że w roku 1891 wygłosił on mowę przeciw 
odnowieniu trójprzymierzą. Na to odpowiedział 
Prinetti co następuje: Od tego czasu stosunki 
zmieniły się kompletnie. Trójprzymierze z ka- 
żdym dniem bardziej udowadniało swój cha- 
rakter pokojowy. Pokazało się też, że nie na- 
kłada ono większych wydatków na wojsko, al- 
bowiem możua było nawet zredukować te wy- 
datki odpowiednio do stanu finansów. Pokaza- 
ło się również, że trójprzymierze nie przeszka- 
dzą dobrym stosunkom z Francyą, jak dowio- 
dły tego najlepiej uroczystości tulońskie. Trój- 
przymierze dało silną podporę polityce włoskiej 
i przyczyniło się wiele do utrzymania pokoju 
europejskiego. 

Co się tyczy Albanii, to minister podniósł, 
że kraj ten od lat 30 uczynił wielkie postępy 
w kulturze; rozumie się więc, że także sto- 
sunki Albanii z państwami sąsiedniemi, zwłasz- 
cza z Włochami i Austro-Węgrami, znacznie 
się ożywiły. Mówca rad jest, że może powtó- 
rzyć to, co oświadczył Visconti-Venosta dnia 
18 grudnia 1900, mianowicie, że tak rząd au- 
stro-węgierski, jak włoski, zupełnie bezintere- 
sownie spoglądają na postępy kulturalne Al- 
bańczyków. 

W sprawie odnowienia traktatów handlo- 
wych Prinetti daje wyraz silnemu przekona- 
niu, że się to odnowienie uda. Wielką trudność 
sprawia klauzula, dotycząca cła od wina, je- 
dnakże ze względu na oświadczenie hr. Gołu- 
ohowskiego, że gotów jest posunąć się do osta- 
tnich granic, o ile się to da pogodzić z inte- 
resami Austro-Węgier. aby tylko utrzymać 
harmonię handlową z Włochami, sądzi mini- 
ster, Że i tę trudność można będzie pokonać. 
Przytem oświadcza jednak mówca, że nie my- 
šli poświęcać interesów kultury wina włoskie- 
go interesom innych włoskich producentów. Mi- 
nister kończy zapewnieniem, że Włochy, wier- 
ne swym sprzymierzeńcom i szczere w swej 
prii będą okazywały sympatyę wszyst- 

im narodom, a w koncercie mocarstw dzia- 
łać będą na rzecz pojednania i pokoju. (Żywe 
oklaski). 

Izba przyjęła porządek dzienny zapropo- 
nowany przez Luzatti'ego, a opiewający, że 
Izba pozostawia rządowi A akcyi w wy- 
borze środków, wiodących do wytkniętych 
przezeń celów. 

Paryż 15. czerwca. Wczoraj o godz. 11 
przed południem zdarzyła się w fabryce nabo- 
jów w Issy w pobliżu Paryża straszna eksplo- 
zya w chwili, gdy robotnicy mieli opuścić już 
fabrykę. Częsć fabryki zawaliła się. Dotych- 
czas znaleziono 15 trupów, a 18 robotników 
jest ciężko rannych. 

Waszyngton 15 czerwca. Rząd Stanów 
Zjednoczonych postanowił zaniechać protestu 
przeciw pozostawieniu silnego garnizonu nie- 
mieckiego w Szangaju. 

Paryż 15 czerwca. Rada miejska uchwa- 
liła wskutek zaproszenia rady iasta Pragi 
wysłać deputacyę na zjazd sokołów czeskich 
29 i 30 czerwca. 

Kolosvar (Klausenburg) 15 czerwca. Ober- 
wanie się chmury zrządziło wiele szkód w do- 
mąch; jeden dom się zawalił. pd 

Nowy Jork 15 czerwca. Największy hotel 
w Westbaden, w stanie Indiana, stał się pastwą 
płomieni. Gości w liezbie 300 z trudem zdo- 
łano uratować. Stracili oni jednak wszystko co 
posiadali. » 


FABRYKA Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 


WE LWOWIE poleca í 
nie wymagające wiążań dachowych, bes kon- 
i reparacyi wiecznej trwałości. ke. 


Petersburg 15 czerwca. Wczoraj po połu- 
dniu wybuchł w warstatach okrętowych na wy- 
sepce opodal Petersburga pożar, który wjrzą- 
dził znaczne szkody. Ogień przeniósł się na- 
stępnie prez kanał łączący Fontankę z Newą 
i zniszczył kilka magazynów wojskowych, w 
których były znaczne zapasy owsa i mąki. 
Szkody wynoszą przeszło 10 milionów rubli. 

Pary 15 czerwca. Podczas dyskusyi w 
Izbie deputowanych nad rozruchąmi na wyspie 
Marguerite, Drumont atakował gwałtownie 
funkcyonaryuszy rządowych w Algierze; pre- 
fekta tamtejszego nazwał on podłym. Rząd — 
powiedział Drumont — ma wpośród siebie ludzi 
zniesławionyeh. 

Izba uchwaliła przeciw Drumontowi cen- 
zurę i wykluczyła go na pewien cząs z posie- 
dzeń. Gdy Drumont nie chciał ustąpić z try- 
buny, posiedzenie przerwano i sprowadzono od- 
dział żołnierzy. Za ich zjawieniem się w sali, 
Drumont wyszedł wołając: Niech żyje armia I 
Precz z żydami! 

Po przerwie, bronił Waldeck Rousseau 
postępowania rządu, poczem przyjęto porządek 
dzienny, akceptowany przez rząd, pochwalający 
wyjaśnienia rządu i oświadczający, że Izba li- 
czy na energię rządu w sprawach kolonij fran- 
euskich. 

Senat uchwalił 153 głosami przeciw 80 
ogłosić plakatami ostatnią mowę Waldecka 
Rousseau; następnie odbył się dalszy ciąg dy- 
skusyi nad ustawą o kongregacyach. Uchwalo- 
no 237 głosami przeciw 8 przystąpić do dy- 
skusyi szczegółowej. 

Budapeszt 15 czerwca. (Stau zasiewów z 
dniem 10 czerwca). W pierwszych dziesięciu 
dniach czerwca przeważnie było ciepło; czę- 
stokroć zrywały się burze. Spodziewany zbiór 
pszenicy: 36,484.208 centn. metr. (w zeszłym 
roku zebrano 38,434.171), żyta 11,770.024 (w 
z. r. 11,128.120) jęczmienia jarego 10,507.779 
(w r. z. 11,730.828), owsa 9,/52.482 (w r. z. 
10,297.739). Rzepak przeważnie już zżęty i 


Fulary jedwabne 65 cent. 
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zmłócony, plon wynosi 4—7 cent. metr. z mor- [ 


ga, jakość dobra. Kukurudza, xartofle, chmiel 
są dość dobre, potrzebują jednak deszczu. Bu- 
raki cukrowe częściowo ucierpiały od posuchy. 
Stan winnic przeważnie pomyślny, drzewa 
owocowe tylko w niektórych miejscach ro- 
kują dobre zbiory. 

Petersburg 15 czerwca. W. księżna Marva, 
Żona w. ks. Włodzimierza (stryja carskiego) 
wraz z synem w. ks. Cyrylem odbywała prze- 
jażdżkę automobilem po parku w Carskiem 
Siole, automobil się wywrócił, księżna dostała 
się pod koła i została skaleczona. 

Petersburg 15 czerwca. Do dziennika 
Russkij Listok donoszą z Berlina, że cesarz 
Wilhelm przybędzie tego roku na wielkie ma- 
newry w Królestwie Polskiem. 

Petersburg 15 czerwca. W odświętnie 
przystrojonem mieście Mukden, w Mandżuryi, 
odbył się uroczysty obchód rocznicy koronacyi 
cara. Po nabożeństwie odbyła się uczta, pod- 
czas której toastowano na cześć cara, i dzię- 
kowano mu ze strony chińskiej za us okojenie 
kraju. Następnie toastowano na cześć cesarza 
chińskiego i cesarzowej wdowy. 

Budapeszt 16 czerwcą. Sejm węgierski 
przyjął wczoraj całą ustawę o „incompatibilitas* 
w rozprawie szczegółowej, wraz z wnioskiem 
dodatkowym  przezydenta ministrów  Szella, 
ażeby podobną ustawę dla Izby magnatów 
przedłożono przed upływem r. 1902. 

Lipsk 15 czerwca. Międzynarodowy kon- 
gres wydawców uchwalił polecić biuru swemu 
poczynienie starań, aby skłonić rządy austrya- 
cki i węgierski do. przystąpienia do konwen- 
cyi berneńskiej, dotyczącej ochrony dzieł lite- 
ratury i sztuki. 

Warszawa 15 czerwca. Na ogólnem zgro- 
mądzeniu stowarzyszeń rolniczych pod prze- 
wodnictwem księcia Macieja Radziwiłła uchwa- 
lono z powodu powszechnego nieurodzaju żą- 
dać ulg w spłecie rat w Towarzystwie kredy- 
towem ziemskiem, oraz ulg pędetkowych. | (| Kógopka a Hióżsowa, Em urdu "1 LEJ a DOSK 1. WaS qi a 4, rAdh 
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Jeneralna Reprezentacya na Galicyę i Rukowinę 


PRZEGLĄD z dnia 16 Czerwca 1901 


Paryż 15 czerwca. Journal donosi rzeko- 
mo z autentycznego źródła, iż w połowie lipca 
odbędą się zaręczyny ks. Ferdynanda z ks. 
Ksenią, siostrą królowej włoskiej. 


Tyflis 15 czerwca. Samobójstwo Dagny Przy. | z Cebrowa. 


byszewskiej i Władysława Emeryka nastąpiło w 
Grand hotelu. Pięcioletnim synkiem, osieroconym 
przez matkę, zaopiekowali się ludzie obcy. 

Berlin 15 czerwca. Odbyło się tu zgroma- 
dzenie filoboerskie, w którem wziąło udział około 
5000 osób. Uchwalono przesłać depeszę francu- 
skiemu komitetowi boerskiemu z wyrazami żalu 
z powodu nieszczęśliwego dla Bosrów obrotu wojny, 
potępiono zachowanie się rządu niemieckiego w spra- 
wie transwaalskiej i wysłano telegram do parla- 
mentu angielskiego, w którym wyrażono nadzieję, 
że naród angielski naprawi błędy, popełnione przez 
jego rząd. 

Poznań 15 czerwca. Wbrew prasowej ustawie 
pruskiej, prokuratorya skonfiskowała dziś cały na- 
kład pisma Wielkopolanin. Z tego wnoszą, że 
w praktyce zacznie się uszezuplanie praw polskiej 
prasy. 

Goniec Wielkopolski przestał dziś wychodzić. 
(Przyp. Red. Pismo to istniało od lat 20). 

Wieś Mlewo w Prusach zachodnich nazwano 
Lebensdorf. 

NE ZEM 2 AE POEWEENNA 
HOTEL GEORGE. 

Przyjechali dnia 15 + MG Hr. G. Mala- 
chowska z Broszkówki. . J. Potocki z Brzeżan. 
Hr. K. Romer z ża Hr. St. Konarski z 
Dubiecka. W. Tehorznicki z Nadyb. A. Schirmai 
z Budapesztu. A, Misiągiewicz zSanoka. E. Gnoiń- 
ska z Cieszanowa. Z. Lastowiecki z Lipnik. M. 
Ginsel z Felsztyna. A. Segal z Drohobycza. W. 
Niedźwiedzki z Wańkowic. W. Pawlikowski z Be- 
reźnicy. J. Gromiński z Laszkowie. St. Wychowski 
z Szmankowczyk. K. Majewski z Królestwa Pols, 
Dr. M. Steuermann z Sambora. Z. Groblewski z 
Kałusza. Ksiądz F. Starowiejski z Krakowa. Dr. 
J. Jendl z Grybowa. Br. Spiller z Wiednia. Br. 
Konopka z Rzeszowa. R. Lauterbach z Wrocławia. 


Jedwab na suknie ślubne 

Damasty jedwabne 

Jedw. suknie bastowe na suknie 865—złr. 42.75 
za metr do domu wraz z opłatą "kia i clem — Próbki natychmiast. — (ił a” do Szwajcaryi 25 h. 


6. HENNEBERG, í 4 kant jedwabiu, ZURYCH (Gil 


Szczawnica 


Zakład zdrojowo-kąpielowy. Pierwszorzędna stacya kli- 
matyczna. Sezon od 20 maja do 30 września. Urzą- 
dzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa. Wo- 
dy ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny i Ma- 
gdaleny we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach. 


Zamówienia na mieszkania przyjmuje Dyrekcya 
Zakładu górnego. 
F. Wiśniewski. 


100009090 


A. Thierry prawdziwa maść z centyfolij 


jest najsilniejszą maścią ściągającą, wywiera przez grun- 
towne czyszczenie, uśmierzające ból, szybko gojący sku- 
tek, uwalnia przez zmięknienie od obeych ciał wszel- 
kiego rodzaju. Fast niosbędną dla-furystów, kolarzy 
i jeżdżeców. JM$-Do nabycia w apiekach."TRĄ 
b Główny skład we Lwowie w aptece S. Ruckera 

Pocztą opłatnie 2 słoiki 8 K. 50 h. Próbny słoik za po- 
przednią gotówkę 1 K. 80 h. wysyła wraz z prospektem JJ 
i spisem składów wszystkich krajów Apotheker A. 
Thierry's Fabrik in Pregrada bel Rohitsch- | 
Sauerhrunn. Należy unikać naśladowań i uważać na |) 


FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH 
Królewsko- węgierskich kolei państwowych 


we Lwowie, ul. Gródecka 30. 


poleca : 


Parowe garnitury młocarniane 


+4 
— 


najnowszej konstrukcyl M 

odznaczone na światowej wystawie w Paryżu w r. 1900 $ 

ą najwyższą nagrodą A 
Zniwiarko wiązałki A 
Zniwiarki A 

4 Kosiarki +4 


© 


Maszyny do czyszczenia i sortowania zboża 


© 
p4 


v 
ES 


~ Dogodne warunki GWARANCYA A 

K zapłaty i zupełna M 

o szczegółowe oferty na żądanie odwrotną pocztą. M 
>|! C} , w) 


S a la 


Zmiana Lokalu 
istniejący od lat 40 pod firma Jan Cirok przedtem Ziegler 
pod Rycerzem. Magazyn i fabryka rękawiczek, przeniesiony 


DACHÓWKĘ j 


znakomitej jakości 


posiada w zapasie i poleca 


Fabryka w Polance - „karol! 


' Cenniki na żądanie. 


Powidełka z Pomidorów 


na zupę puszka 36 hal. 


|Marmolada truskawkowa 1 kg. 1 K. 60 h. 
Marmolada morelowa 1 kg. 2. K. 


3 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROM 
Lwów —- Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 15 czerwca. M, Garapich 
J. Iglitzki z Krakowa, J. Skólski z 
Jaryczowa. L. Nos z Czortkowa, A, Wermer z 


Wiednia. B. Głotleb z Liwcza. J, M. Zimmermann 
z Hamburga. J. Bobowski z Rosyi. S. Zelechowska 
z Korczowa. A. Stankiewicz z Wolicy. 


HOTEL FRANCUSKI 

plac Maryseki — Lwów. 
Przyjecha dnia 15 czerwca. S. Czaykowski 
z Bóbrki. N. Zwolski z Bryniec, K. Gedliczka, H. 
Hoffman i L. Fessler z Wiednia. D. Mogelnicki z 
Rohatyna, K. Nottes z Złoczowa. S. Sozański z So- 
zania. M. Kulisar z Budapesztu. T. Kassynowa i 
B. Bogucki z Krakowa. E. Metzner z Neustadtu. 
K. Kazubiński z Zbaraża. G. Lepczakowski z 

Stryówki. S. Pilinkiewiez z Tarnopola. 


NADESŁANE. 
Rabrykk ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


<OLOSŻLNM THORNA 


"Codziennie przedstawienie. Początek o 8-mej 
SBD wowebnicj! 90 wcześniej do nabycia w biurze Plohna. 


Wszędzie do nabycia. 


Airlodoent 


Niezbedny krem do zębów. 
Utrzymuje zęby białe, czyste i zdrowe. 


Zakład wodoleczniczy 


w Sassowie 
otwarty do końca września. 


do k rama ©  E/ 4 Fiki Gelccuł EDR OE v bis O |edwab Koma. Gomkrikó a id 8:65, jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny 


od 65 ct.—złr. 14:65 
» 65 ct.—złr. 14:65 


ciągniętą I. kl. 


PARASOLKI dziecinne 


j 


koło Krosna, 


l EEC). 


„Szparagi 


Ważne dla m 


SOMATOSA 


(rozpuszczalne białko mięsne) 

jest według zdania sławnych lekarzy „„dea- 
łem środka pożywnego” dle słabych 
i chorych. Działa wzmacniająco na nerwy i 


wytwarza muszkuły. 


Na składzie w aptekach i dropueryach. 


b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag. 
lat dawnych w sezonie letnim 


Dr. Wł. Maleszewski 
ordynuje jak 


(SW EAR TTS =) A, ao) zaj JĄ DRY 
do 20 Kwietnia do 1 Października Drei Staffeln Alte Wiese. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galic. ake. 


Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe 


i monety 


licząc żadnej prowizyi. 


warunkami wszelkie 


Założony w r. 1853 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1 
kupuje i sprzedaje pod jak najkorzystniejszymi 


papiery wartościowe i 
monety. 


Poleca do ciągnienia 1 lpo b. r. 


PROMESY 


na losy kredytowe z r. 1858go po K. 1250 
Główna wygrana K. 300.000 
na losy komunalne miasta Wiednia po K. 11 
Główna wygrana K. 400.000 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. 


Prenumerata roczna 


| DOM YKK: i n 4 WYMIANY 


K. 3.40 we Lwowie, K. 3.60 


na prowincyi. 
W c PO -$j | 


po najdokładniejszym kursie dziennym nie 


„jedwab Henneberga* od 65 et. do złr. 14:65 za metr — 
gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d 


od 2. 


| PARASOLKI fantazyjne od 5.50. 
PARASOLKI deszczowe od 1.50. 


Skład fabryczny, towar świeży, ceny 
i A PACZne wybór olbrzymi 


Górski i Szydłowski 


| Lwów, p. Maryacki 8. (róg Hətmań- i 


Na gorącą porę roku! 
Aparata do robienia 
wody sodowej l 

(Kwas winny i sodę 
Soki owocowe 


Maszynki do lodów 


samoczynne 


Parasolki ||. 


|| PARASOLKI kolorowe od 2.50, 
PARASOLKI czarne od 2.50. 
PARASOLKI koronkowe od 4,50. 


p 


i opakowanie. 


metry, binokle polowe, 
cwikiery, po cenach bardzo tanich. 


z poważaniem 


powyższy w każdym słoiku w ypalony znak ochronny. 


Zawiadomienie?! 


Ośmielam się donieść, że sprzedaję instrumenta 
miernicze z fabryk STARKE i KAMERER, NEUHÓFERA, 


po canach oryginalnych cennika, nie doliczając za porto 


Inne przybory miernicze, jak taśmy różnego ga- œ 
tunku, libelli, piony, reisceigi, itp. o 100% taniej, baro- $ 


ADOLF SILBERSTEIN 
optyk i mechanik, Lwów, ul. Karola Ludwika I. 9. 


K 

© 

x 

3 We czwartek dnia 27 czerwca 190 

> trze, w sali 13 i 14 

O 

a 
teatralne, termometry, okulary, $ Wal n e Z u ro m ad Ze n lv 

© 


Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele 


niach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, 
otyłość, choroby kobiece, przewłoczne 
skóry. 4 lekarzy, 


do Lubienia 3 kar., 


zonie o 30% 


Pudr salicylowy 


przeciw poceniu i odparzaniu nóg. — Cena 50 h. i1K. 


JAN IHWATOWICZ 


=== Lwów ul. Sykstuska l. 25 i ul. Halicka l. 11. === 
Kraków Sukiennice l. 20, de. SAM ul. Franciszkańska 1. DT (ad 


Kąpiele słono-jodowo, borowinowe, igliwiowe, 
pia, masaż, gimnastyka. 


Wskazania: Skrofuloza (zołzy), choroby kobiece, syfilistyczne, 


skórne, reumatyzm i t. d, 


Frekwencya roczna 2.800 osób. Urządzenia wygodne. 
Nowe łazienki II kl. Czterech lekarzy udziela porady lekar- 
skiej. W Ii OI sezonie tylko uwzględnia się świadectwa ubóstwa, mieszkania 


tryczne. Wodociągi. 


tańsze. Btacya kolejowa Iwonicz. 


Sezon od 20 Maja do końca września. 
Lekarz i kierownik zakładu Dr. Klemens Dębicki. 


È 00000000000080000000000000000800000008 
L bi ‘a 
upien. 


Kąpiele siarczane w pobliżu Lwowa. 


borowinowe. 
bujących kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, zostający pod 
kierownictwem fachowem. Leczenie elektrycznością, masażem, inhalacyą. Kąpiele 
rzeczne. Leczy sią z nadzwyczajny m skutkiem reumetyzm, wypociny po zapalo- 
zołzy, spóźnione postacie kiły, 
zatrucia metaliczne, 
apteka, poczta i telegraf w miejscu. Dojazd: Fiakier z Gródka 
wóz pocztowy a Lwowa 1 Era bi Na baes przysyła 

ekta franco. Otwarcie Sezonu maja. pierwszym se- 
o aaj taniej at zakł, Dr. Wład. Kruszyński. 


IWONICZ 


Zaklad zdrojowo-kąpielowy w (alicyi 
Szczawy słone jodowo bromowe. 


Położenie górskie najniższe 410 metr. najwyższe 600 metr. n. p. m. 
Dokoła lasy szpilkowe 600 morgów. 


Dla potrze- 


z Rynku | 30 na Plac Maryacki |. 8., pomiędzy handlami WP. 
Dydyńskiego i WP. Seltenreicha. 

Dziękując uprzejmie P. 

względy, polecam się nadal łaskawej pamięci. 


T. Publiczności za dotychczasowe | 


dbędzie się w gmachu pod l. 13, przy bia Teatralnej na I pię- 


członków krajowego Towarzystwa Zaliczkowego urzędników 
KORA: zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


W razie braku kompletu, przepisanego $ 19 statutu, odbędzie| 
się tego samego dnia w tym samym lokalu, o godzinie 7 wieczorem 
penowne Walne Zgromadzenie, którego uchwały będą ważne bez 
względu na ilość członków. 


00009000000000990900090G 0000000000006000 
Zakład wodoleczniczy 


Dr. Kolączkowskiegó w Szczawnicy 


Znakomitym produktem jest 
DURATOR P 
O NJ 


Z poważaniem 


Jan Cirozfh 


||Tymże nasmarowane podeszwy (co 8—4 
tygodnie raz) stają się o wiele trwal- 
sze, nieprzemakalne elastyczne i zatrzy- 
muje obuwie i po dłuższem użycia 
dobrą formą. 
Durator najlepiej został doświadczony 
przy wojsku i różnych korporacyach 
i został dopiero po dokładnem wy- 
próbowaniu oddany do użytku. Żądać 
należy wyrażnie Durator. 
Cena flaszki blaszanej wraz ze sposo- 
bem użycia 1 K.i 2 K. — Pocztą za 
poprzedniem nadesłaniem 1 K. 20 h. 
franko, także w markach poczto: 
wych. Otrzymać można we wszyst- 
kich prawie handlach korzennych i dro- 
gueryach. Odsprzedający otrzymają rabat. 
Główna ekspedycya : 


BUDAPEST, Julius Dobó 
VW. Lipót-kórut 1/b. 


godzinie O wieczorem, 


E TL 
KAWA prosto z Hafiburże. 


4:/, kg. netto opłatnie za zaliczką lub 
nadesłaniem gotówki. Pod  gwarancyą 


najlepszy towar. 


SANTOS bardzo dobra Koron 7.60 


wszelkie choroby 


skutkiem osiągnięte. 


| 


Zadna woda mineralna rodzima 


nie zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak nasza 


polecona przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie, sporzą- 
dzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod kon- 
trolą Komisyi pizemysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmiernego 
wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cier- 
pieniach nerek i pęcherza, artytyzmie, gośćcu, dnie nożnej itp, 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabo- 
ściom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyśzajnym. 


Woda ta jost przyjemną w smaku i łatwo strawna. 


K. Rząca i Chmurski, 


Kraków, ul. św. Gertrudy |. 4. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


BĘ" Skład dla Lwowa w aptece J. Wangu 


AF- otwarty "Qi AFRYK. MOCCA porłowa  » 825 

SALVADOR, zielona znakom. 8.15 

Kuchnia wykwintna. — Ceny bardzo przystępne. CEYLON, nisb. ziel. znakom, „ 10.95 
GO0000G0G0000090300009 ODGDGOGDDDJGODSOOOD0GOGZŁOTA JAWA, żółt. bar. dobra „ 10.80 
= PERŁOWA, najlepsza » - 10.85 
= MOCCA arabska, aromatyczna „ 18.10 


Cennik wraz z taryfą cłową gratis. 
Ettiinger £ Co. Hamburg. 
8. P. 29 XII. 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoło 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 


poleca Jan Jarzyna 
jubiler. Lwów, Hotel 
Europejski. 


JE? LEGE 


usuwa w przeciagu /miu dni zupełnie 
Dr. Christoffa Ambracróme. 


Preperat ten kosmetyczny od dawna 
doświadczony, z powodu swej nieszkodli- 
jwości i nadzwyczajnego skutkowania 
ogólnie lubiany jest najpewniejszym 
środkiem do czystego utrzymania i wy- 
gładzania twarzy. 

Prawdziwy tylko w oryginalnych pusz- 
kach po 1 k. 60 h. Do tego jeden 
kawałek Dr. Christoffa mydło 
Ambra 70 h. Opakowanie musi być 


ka. 


zimne. Hydrothera- 


Oświetlenie elek- 


0000306G8G08000000000000,5755: 
Lep na muchy, trzaski na 


muchy, papier na muchy 
POLECA | 
w. CZOPP — Zółkiewska 2. 


zaopatrzone registrowaną marką ochronną. 
Główne składy we Lwowie: u Zyg- 
apteka pod srebrnym 
orłem. W Krakowie: w aptece Wiktora 
Redyka i Eugeniusza Hellera. W Brodach: 
u Leona Kallira, apt. W Nowym Sącza: 
u R. Jakubowskiego apt. W Przemyślu: 
u M, Schwarza, apteka. W Tarnopolu. 
u Maryana Krzyżanowskiego i Jul. Fran- 
zosa, apt. u Dr. Józefa Barber, apteka 
pod kor. edsarską w Czerniowcach. W o- 


kach oraz wszelkie biżuterye | 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4. 


| 
poleca najtaniej magazyn 
|Friedrich i A Beacock 


| 
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HEMOROIDY 


natychmiastowa ulga i radykalne wyle- 
czenie przez użycie 
MAŚCI i PIGUŁEK Dra Lebel 
w Paryżu. 
We Lwowie w DAET PP. Mikolascha i 
Wewiórskiego. W Krakowie w aptekach 
PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- 
skiego. 


- Józef Iwanicki 


HANDEL MASZYN DO SZYCIA- 
Lwów, Hotel 


orża. 


Rok założenia 1872 
uAzsBu! 097 ZEpozids Euzo0y 


Sprzadażź, zamiana i naprawa maszyn do 
szycia, części składowe : nici, oliwa, igły 
itp. Maszyny sprowadzam tylko pełnymi 
wagonami z najlepszych fabryk zagrani- 
cznych i wiedeńskich. — Nie wysyłara 
ajentów dla bałamucenia P. T. Odbior- 
ców. — Ajenci chodzą po domach tylko 
z fabryk Żydowskich i dostają za sprze- 
daż ręcznej maszyny 10 zł, a za nożną 
20 zł, a odbiorcy za to Ecis i drogo 
zapłacony towar. — Każdy handel, ma- 
jący dobry towar i mierne ceny, ajen- 
tów wysyłać nie może. 
200 maszyn do szycia jest zawsze na 
składzie do wyboru. Najlepsza do haftu 
ratami 77 zł., gotówką 70 zł. 


Józef Iwanicki 


i drogueryach. 


góle we wszystkich większych RREORĄCĄ 


mechanik i spacyalista, Lwów, Hotel Żorżą, 
Proszę żądać cenniki, 


Fulary jedwabne drukowane od 65 ct.—złr. 3:65 
Jedwab balowy 
Grenadyny jedwabne 


„ 60 ot.—złr. 14:65 
80 ct.—złr( 7:65 


(eik raty dostawca), 


Nowo otwarty Dział Fotograficzny 


Drogueryi 
Piotra Mikolascha i Sp. 


we Lwowie. 
J— O jia man A EL 


wszelkich systemów. 


ZEN — Ea U Na wj" 2g 


ręczne i statywowe. 


Płyty Sumier'ea, Schleusne- 
ka I francuskie „Marque de I,Eto- 
e“. 


Papiery bromowe N. P. G. 

Papiery celoidynowe Kurza. 

Wszelkie przybory do fotografii. 

Chemikalia w patronach i an- 
gielskie w pastylkach (Tabloid) 
po cenach fabrycznych. 


a 
W "JĄ "> a [| 


-= 
Przeprowadzenia 


Pat. wozy 6 i 8 metrowe 


Gwarancya za całość. 52 wła- 
snych wozów, meblowych pat. 
CARO i JELLINEK 
! Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 


„Wady paryskie” 


najtańsze i najpiękniejsze wspaniałe ilu- 
strowane pismo dla kobiet, zawierające 
wielkie tablice krojów, wykonane 
przez znakomitych krawców paryskich, 
oraz dodatki powieściowe i nuto- 
we, kosztują kwartalnie tylko 90 
ct., (1 kor. 80 hal.), rocznie 8 złr. 60 et. 
Obecnie drukują „Mody paryskie“ przy- 
stępnie bardzo ułożoną Naukę kroju 
sukien i bielizny. Prenumeratę nad- 
syłać należy do Administracyi „Mód pa- 
ryskich* Lwów,ulica Akademicka Nr. 10. 

Numera okazowe na łądanie 
wysyła się gratis. 


' Niezawodne środki 
przeciw molom i owadom. 


Naftalinę. 

Kamiorę. 

Antimolinę. 

Papiery naftalinowe. 

Liście paczulowe i Piżmo 

Tynkturę Cajeput i lewan- 
dową. 

Andela proszek. 

Zacherlin. 

Rozpylacze 


poleca 


"TYN 


GRIEDRICR„.„ "AC 


Lwów rl. Hetmańska w. 


~ Ważny od 1 Maja 1901 


najdokładniejszy rozkład 


K, k. österr, k Staatsbahnen, 


I(. k. aBcrpnńńcki 3esisamyj xopskaBHi. 


T. 26852/V1. 


4 A PRZEGLĄD z dnia 16 Czerwca 1901. 
C. k. austryackie koleje państwowe, 
L. 26852/VI Zl. 26852/VI 


OGŁO 


SZENIE 


— 


Rozszerzenie zakresu działania miejskiego biura 
sprzedaży biletów kolejowych w lokalu ajencyi 
dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 


pasaż Hausmanna l. 9. 

"Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres działania miejskiego 
biura sprzedaźy biletów kolejowych (Ajencya dzienników St. J. So- 
kołowskiego we Lwowie, pasaż Hausmana 1. 9.) tak, że odtąd oprócz 
biletów do stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzedawać 
będzie to biuro także bilety do stacyi austryackich, węgierskich 
i zagranicznych kolei, o ile takie bezpośrednie bilety i przy kasach 
kolejowych na głównym dworcu wydawane bywają. 

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi osobowej do 
prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Publiczność, aby dla 
własnej wygody zechciała zaopatrywać się w bilety jazdy w wyż 
wspomnianej ajencyi dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 
9, lub też w biurze informacyjnem c. k. kolei państwowych. 


Lwów, w maju 1901. 


C. k Dyrekcja kolei państwowych. 


Erweiterung des Wirkungskreises 


agentie des St. J. Sokołowski 


städtischen Fahrkartenausgabestelle 
Sokołowski Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9) 


ausländischen Bahnen ausgeben wird, 


Mit Rücksicht auf die erfolgte Übertragung 


kunftsbureau der k. k. Staatsbahnen, zu lösen. 
Lemberg, im Mai 1901. 


KUNDMACKUNG 


schen Fahrkartenausgabestelle in der Zeitungs- 
in Lemberg 


Passage Hausmann Nr. 9 
Mit Giltigkieit vom 15. Mai l. J. wird der Wirkungskreis der 
(Zeitungsagentie 


dass dieses Bureau nunmehr ausser den Fahrkarten nach den in 
Galizien und der Bukowina gelegenen Stationen auch Fahrkarten 
nach denjenigen Stationen der órsterreichischen, ungarischen und 
nach welchen directe 
Fahrkarten an den Cassen am: Centralbahnhofe erhältlich sind. 


Personenexpedites in den -provisorischen Bahnhof. wird das P. T. 


Publicum eingeladen, zur eigenen Bequemlichkeit die Fahrkarten 
in dieser Verkaufsstelle, Passage Hausmann Nr. 9 oder im Aus- 


K K Staatsbahn-Direction. 


O NOBIIE HE 


der städti- 


Posmnpene kpyra jana MİÑÄCKOTO Óło0pa Hpo- 

Jawu ÓLIETIB 3EJi3HHYMX B MOKAJIH areAnAi 

yaconnceñ Cr. I. COKOJIOBCKOTO y JIGBOBi, 
macax: TaBcMaHa 4. 9. 


des St. J. 
dahin erweitert, 


3 Jlnem 15. mas c. p. pozmupae ca kpyu xfxaHa Miitekoro órpa mpo- 
nawn Gixeris sexïnnyux (AreRnqa uaconnceii Cr. I. COKOXOBCKOrO y JIbBOBi, 
nacax DTaBacMana u. 9) B roi cenoció, mo EpiM ÓiieMiB xo CranHń B Ta- 
ni1uHi i Ha DykoBuHi, Óyre ce Ółpo nupoqaBaTH TAKOR Óireru 10 eranuii 
3EMTBHKIIŁE ABACTPMACKAX, YTOPCRHX i 3ATDARHUHMX O CKIXBKO TARİ ÓeBIOCE- 
pegsi Oireru Npogac CA B KACAX HA rOIOBHİM ABipnu. 

, 3 orzary Ha nepenecene xirof ekcneqankit ocoðoBot HO IpoBI30pHdHOFo 
ABipia, yupamaa ca IL T. Ilyónmwy, moða 3BOMAIA AJA BNACHY BHTOJM, 
KJHOBATH ÓLIETH (34H y BHemie 3TAXAHOi areni, aĝo B Ółopi infopmanańHiM 
M. K. 3EMiUHKNP 4ep:xaBHAX yu. Kpactnknx u. 5. 


des gesammten 


JLrBiB, B maro 1901. 


NH. k. J[upeknma 3e/Ń3HH1NB KEPREABHNX. 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszyst- 
kich bez wyjątku dzienników, 
lwowskich, krakowskich, 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, francuzkich etc. 
czasopism fachowych miejscowych, 
'$ zamiejscowych i zagranicznych, za- 
mówienia na klisze i rysunki do 
ogłoszeń, prenumeratę ną 
wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencja dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr, 9: 


Kosztorysy gratis. 
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Skład płócien korczyńskich i 
bielizny gotowej we Lwowie, Halicka 16, 
poleca płótna i weby czysto lniane kor- 
czyńskie w rozmaitych grubościach, sze- 
rokości 75, 80, 90, 150, 165 i 180 ctn. 
Ceny stałe fabryczne. 

willa o kilku- 


Brzuchowice, gusta uvika: 
cyach, pięknie położona, korzystnie do 
sprzedania. Ul. Kopernika 18, II p. 


Kastelówka,. willa „Jaga“ 
bielaka 15 — Dwa pokoje umeblowane, 
lub dwa pokoje, przedpokój i kuchnia bez 
mebli od 1 czerwca do wynajęcia. — I. 
piętro. 

Majątki zieraskie do sprzedania lub 
zamiany na rentowne kamienice, jakoteż 
różne dzierżawy poleca i poszukuje Ale- 
ksander Tarnawski i Ska, Lwów, Syks- 
tuska 2. 

Olficyaiistów prywatnych i doboro- 
wą służbę dworską poleca i poszukuje 
Aleksander Tarnawski i Ska, Lwów, Syks- 
tuska 2. 

Listy zastawne, obligacye i losy 
przeglądamy bezpłatnie. Polecamy naszą 
firmę do wszelkich tranzakcyi wchodzą% 
cych w zakres kantoru wymiany. Losy 
sprzedajemy na spłaty miesięczne z pra- 
wem do wygranych po złożeniu pierw- 
szej raty. Ubezpieczanie losów. Wypłata 
kuponów. Dom bankowy Wiktor 
Chajes i Sp. Lwów, ul. Sykstu- 
ska 8. 


Administrator folwarku 
kawaler, z dziewięcioletnią praktyką w 
większych majątkach, z ukończoną szko- 
łą rolniczą w Dublanach i Kolicznicach 
szkołą chmielarską, kursem mleczarskim, 
obznajomiony z weterynaryą i lagowością, 
pozostający dotychczas w służbie, poszu- 
kuje posady administratora folwarku lub 
ekonoma na ordynaryę lub wikt. 

Adres: W. J. administrator fol- 
warku Lubienie op. Krakowiec via 


Radymno. 


Rządca, ekonom, gorzelnik, 
rachmistrz i leśniczy z dobremi re- 
komendacyami, poszukują posady. Wia- 
domości udzieli z grzeczności Stefano- 
wicez, Dom dla handlu i rolnictwa, Lwów, 
Teatralna 16. 


Józefa Schustra kołdry i matera- 
ce uznane wszędzie za najlepsze i naj- 
tańsze pracownia i skład, Lwów Koper- 
nika 5. 


Z początkiem roku szkolnego 1901|2 
znajdzie 2 uczniów szkół średnich umiesz- 
czenie z mieszkaniem i wiktem w domu, 
w którym oprócz opieki mogą korzystać 
z konwersacyi w języku francuskim i 
niemieckim. Bliższych wiadomości udzie- 
la notaryusz p. Kukawski, ul. Tea- 
tralna l. 7. 


Maslo potanialo 


w MLECZARNI 


Przeworskiej 


Pasiecznik, dozorca lasu z kilkule- 
tnią praktyką z dobrem poleceniem, zna- 
jący się na wymiarze drzewa, poszukuje 
posady R. R. Złoczów. 


Bardzo dobre umieszczenie dla 
młodzieży, uczęszczającej do szkół sre- 
dnich. Bliższych informacyi udziela i 
zgłoszenia przyjmuje Zofia g Bobrowskich 
'Tabińsku we Lwowie, Kochanowskiego 
44 a. 

W Mikuliczynie piękna willa wśród 
lasn nad Prutem do wynajęcia, lub na 
sprzedaż. Bliższa wiadomość listownie pod 
„Willa*, poczta Załoźce. 

Bona poszukuje obowiązku do dzieci. 
Na życzenie, rekomendacye ze śŚwiada- 
ctwami. Pawłowska, ul. Ormiańska 25, 
Lwów. 

Gorzelnik, oraz ekonom, gwa- 
rantujący 57 odsetek, poszukuje posadę 
na ordynaryę. Wiadomość udzieli 2 grze- 
czności Dom dla handlu i rolnictwa, Ste- 
fanowicz, Teatralna 16, Lwów. 


s Majątek w Zbaraskiem 590 mor- 


óype.tudynki gospodarcze, przeważnie 
4 gp jęw bardzo dobrym stanie do 
R 


RY rmacya złożona u adw. 
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i Dk, miehafowakiego, Lwów, Sto- 
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Kupować „tylko we flaszkach* 


wszędzie, gdzie wystawione są plakaty Zacherliny. 


EE] 

Agronom, Morawczyk, poszukuje po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia „Z. B* poste 

restante Lwów. A 

Adwokat Dr. Michalewski, Lwów.|f 
Słowackiego 16, potrzebuje koncypien-! 

ta. Uprasza się tylko o pisemne oferty. kd 


Najwyższe odznaczenia od e. k. Tow. gosp we Wiedniu, od Wysokiego e. k. 
Minister. roln. i od Akademii wynalazków w Paryżu. 
Znakomite siewniki rządowe 
NIoX2d' wa © 1 a 
oryginalne Wichterlego polecają po cenach fabrycznych 


J. NEUBERGER i SKA 


Lwów, ul. Grodecka 58. Główne zastępstwo fabryki Wichterlego w Prościejowie. 

Zalety: Jedyny przestawny wał siewny z niezmieniającymi się trybami, 

bez żadnego regulatora służy do wysiewu wszelkich gatunków ziarn; jest 

A nadzwyczaj lekki, sieje równomiernie tak na równinie, jak na pochy tło- 

posiadających rozległe stosunki we Lwo-|fgj $ciech, niejednostajna jazda w czasie obsiewu górzystych przestrzeni i 

wie i Galicyi, poszukuje RJ raptowne szarpnięcia nie wywierają na dokładny wysiew Żadnego wpływu. 
N eE AY TE EE N O, ENT: $ Dir UAR ETA ? 


Dom handlowy składu Win === TRIED zzz 
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Używane zęby, platynę, kupuje pol 
najwyższych cenach pani Rosenkranz zii 
Berlina. Karola Ludwika 39, drzwi 2. 
Także listownie. b 


Zdolnych agentów 


Kosik WNE Wo ECECEA M. Du- ace: uuuoę 
Żegiestów w Galieyi nad Popradem 


Artykuł kolej, poczta, telegraf w miejscu. 
s Najsilniejsza szczawa Żelazista. — Pora kąpielowa trwa od 20 maja do 
który wszędzie łatwo przez każde-|końca września. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


że być sprzed z ja- = 
kiegokolwiek ryzyka, oddany o| BB 7 Oda żegiestowslca "gÅ 


kiegokolwiek ryzyka, oddany zo- 
stanie od pierwszorzędnej firmy w znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Lekarz ordynujący Dr. Wład. Mikucki, b. asystent kliniki ginek. Uniw. Jagiell. 


komis. Wysoka prowizya, a wzglę- 
dnie stała pensya. 

© 000000006066 
Pierwaza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 


Zapytania pod „N. M. 8310“ pod 
abryka farb fasadowych 


adresem Haasenstein & Vogler 
Wien. 
KARL KRONSTEINER, 
Wien, Ii Hauptstrasse 120 (we własnym domu). 
' Wyszczególniona złotymi medalami. 

Dostawca arcyksiążęcym i książęcym zarządom 
dóbr, c. k. zarządom wojskowym, kolejowym, towa- 
rzystwom przemysłowym, górniczym i hutom, bu- 
downiczym, przedsiębiorstwom budowlanym i budo- 
wniczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic. 

Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą 
być dostarczone w suchym stanie w proszku i w 40-tn rozmai- 


tych wzorach od 16 et. i wyżej za kilo i równają się co do 
czystości i tonu farby zupełnie lakierowi olejnemu. 


Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie i opłacone. 
Korespondencye w języku polskim. 


Ajentów 
podróżujących za stałą płacą i 
prowizyą poszukuje pierwszorzę- 
dne Towarzystwo ubezpieczeń ży - 
ciowych. Nowicyuszebędą pouczeni. 


Oferty pod: „Ubezpieczenie ży ciowa 
88“. Poste restante Lwów. 


HANDEL HERBATY I KAWY 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, plao Maryacki 10 
poleca poleca najlepsze gatunki 


HERBATĘ | FZ A ww m 
p Ź o smaku czystym aromatycznym, 
zbioru majowego: |które rozsyła franko opłacone do 
pół kl. Congo zł. 1-:60|każdej stacyi pocztowej 43/, kilogr. $ 
Skon i i e s Souchong czarna 2— w woreczku 
O LOLO, pa de ks — zbiór majowy 8:—|Portorico . . 8— pół k. —'90 
nia. Stalki łatwe do wyjęcia. Wy- | Kaysow czarma  4*--|Cuba grubo-ziarn. 9:50 „ —'90 
i łączna sprzedaż oryginalnych ana Melange de Lond. 4— |Ceylon zielona 10— a — 
| gielskich „Platinnus* Anti-gorsetów Wysiewki herba- Ceyl. z. przednia 1040 2. 1-04 
u firmy ciane . . . L8QiCeylon z. g. ziarn. 10:75 = 1:08 
Wysiewki  najle- Ceylor: ziel. perł. 10.75 » 1:08 
a pszych herbat 1'60|Mocca arab. arom, 10:75 = 1:08 
ji Ferd nand Gittler Jawa złota 1075 +. 1.08 
J A Opakowanie nie liczy się. 
Lwów 
Halicka liczba 20. Zamówienia z prowincyi wysyła się rodwrotną pocztą. o 
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Papier z fabryki Czerlańskiej. 


s W fisnzac*€>G*€ 
nowa essencya octowa poleca się.każdej gospodyni, każ- 
demu hotelierowi i restauratorowi jak najlepiej. Wyrabia: 
ny z tego ocet wyróżnia się. 1) dobrym smakiem i zapa- 
chem, 2) najwyższą konserwującą siłą, 3) zupełnym bra- 
kiem bakteryi, 4) niezepsuciem się, 5) swoją taniością, 
tańszy od kupionego gotowego octu. 


Ceny ty litr. flaszka na 5—10 li- 
trów octu 1 K. 1 litr. flaszka na 20—40 
litrów octu 8 K. Na składzie w apte: 
kach, handlach delikatesów, dro- 
gueryach i sklepach korzennych. 


Skład główny dla Galicyt i Bu- 
kowiny u Henryka Blumenfelda we 
Lwowie. 


| JEF Zwraca się uwagą na markę 
ochronną obok się znajdującą. 
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BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI 


Przy. losowaniu odbytem dnia*7,' czerwca 1901 r. 
wylosowano: 
45 "7 listów zastawnych umarzalnych w 40'| latach, 
zl. 381.400 i 
7 listów zastawnych umarzalnych w 50 latach, 
zl. 570.800. 


Wylosowane dnia 7. czerwca 1901 r. listy za- 
stawne wypłacane będą począwszy od 1. paździer- 
nika 1901 r, w kasie hipoteczno-kredytowej banku 
austryaeko-węgierskiego we Wiedniu, i we wszyst- 
kich zakładach banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych 
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Ó dnia 7. czerwca b. r, jakoteż niepodniesionych jeszcze % 
Q z poprzednich ciągnień 4b*7"listów zastawnych, wy- 8 
Q dają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie za- Ŵ 
A klady banku bezplatnie, 6 

(J 
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Qdsetkowanie wylosowanych listów zastawnych 
ustaje z terminem kuponu, który po odnośnem lo- 
sowaniu bezpośrednio następuje. przeto względem 
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Ą listów zastawnych wylosowanych dnia 7, czerwca & 
Q b. r. z dniem i. października 1901 r. 9 
A Ć 
x > s O 
O Wiedeń, dnia 10. czerwca 1901. O 
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